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Stary Teatr. :: Stary teatr.
Związek Żyd. Młodzieży Akademickiej U. J.

„ P r i e d i w f b K a s z a c l i a r *1 
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z łaskawym współudziałem: pp. Pos. Dr. 0, 
Thena, Ign, *,lanna, Drowej Zimmermanowej,
Bilety do nabycia we fime Landwirth, Grodzka 
L. 46, a od 5 popoł. przy kasie Starego Teatru.

Ważne dla Kuptówl 
Świeczki na drzewko
różnokolorowe w kartonach po 3C sztuk* 
hurtownie w dowolnych ilościach dostarczają

Bracia Rolniccy
Kraków, ul. Floryańska 27.

5j*frY<iiPih

Perspektywy finansowe.
Kraków, .4 grudnia.

(sn) Po IjalaLnych miesiącach październiku 
i  listopadzie, w ciągu których marka polska 
spadła piętnaście razy a dolar osiągnął kurs do 
niedawny jeszcze nieprawdopodobny, nastąpi­
ła  w ostatnich dniach pewna stabilhacya. 
Słowo to lirzmi u nas już dość śmieszn e, głó­
wnie z winy urzędowy cn i  pólurzędowych opty 
njistów, którzy przy kaźdem cb.wilowem zala- 
Hftahiu sięaw yiki walut twierdzili. ż« 7, wszelką 
pewnością marka już więcej nie spadnie- Ten 
nieuzasadniony optymizm, zasługujący raczej 

nazwę świadomego łudzenia się, zdyskredy­
tował w społeczeństw/: zupełni} wszelkie tego 
rodzaju enuncyacye, choćby chwilowa svtuae%a 
istotnie rrzemawitua za nienr Nie należ}’ je­
dnak popadać w przeciwny eksLvm i przedsta- j 
wiać sobie przyszłość w jak nf""czam:° :szych | 
Larwach. i

Jak  W istocie przedstawia Się nasza sytuacya j 
finansowa w obecnej chwili? S.an rzeczy jest i 
Wiadomy. Państwo wydaje miesięcznie o 60 j 
millonćłw złotych więcej niż wynoszą doehedy. i 
jfo  1 0 0  milionów wydatków ma przeciętnie 
milionów dochodu. Tleszlę niepokrytą 4j. 60 J 
milionów „pokrywa1*1 'się drukiem pienwdzy z j 
wszelkiemi, doitatecZme znanemf, konsekwen- 1 
cyami tej inflacyi. Istnteje wprawdzie urelimi 
narz budżetu zrównoważonego na rok 1924, ale 
Oczywiście dotychczas tylko na papierze. Jakież 
mogą zatem być powody obecnego za trzyma­
nia się zwyżki dolara? W pierwszym rz.jdzia 
jest nim poiluhno interv. encya rządu, któfy po­
dobno ttznał, że kut-9 obecny marki polskiej w 
„.ani rąz odpowiada jego intencjom  w związku 
z zamierzoną reformą waluty i  kurs ten chce 
podtrzymywać. Uchwalenie waloryzacji pctla- 
tkóy, i kredytów rządowych było również mo­
mentem hamującym zwyżkę dolara, choć dzia­
łanie tęgo m< mentu jest raczej natury psyehi- 
:znei nii materyalnej, no wiszak ustawa ta mu­
si jeszcze pójść do Senatu tak iż realne owoce 
przyniesie dopiero po szeregu tygodui. W tym 
związku należy zaznaczyć, ze zrobienie z wja. 
loryzacyi hasła politycznego, jak się to u nas* 
tlało, odbiło się ujemnie np je j treści. Brak 
bowiem w Ustawie tak ważnego postanowienia, 
lak iż zwrot wszelkich nadpłat podatkowych 
następuje również według wartości franką zło­
tego, cd byłoby zupdrute sprawiedliwym przy- 
Shanien Podatnikom tych ąamych piaW jakte 
pnęy sługują pjań^twu. Nłekonsekwencyą było- 
również odrzucenie poprawki o bonach poclat- 
Y ryych. gdyż należało wazr^że umożliwić oby

wptelom zabezpieczenie sum przeznaczonych 
jia podatki od dewaluacji.

V' aloryzacya jest eksperymentem ryzykow­
nym, o klórego powodzeniu nie można jeszcze 
wydać definitywnego sądu. Tyle tylko można 
powiedzieć, że jeżeli, marka istotnie się ustabi­
lizuje to waloryzacja podatków nie będzie 
miała ujemnych skutków dla gospodarstwa spo 
lecznego i właściwie bc' 'Le w  taliim razie zbę­
dną. Jest to broih któiA w iaśeiw ein zadaniem 
jest tA' nie być tilytą. ™  • ć

Pozostaje jeszcze otwartą kwestya, ja k  rząd 
zamierza pokryć bieżące delicyty skarbowe. Z 
odnośnych zapowiedzi p. Kueharskiegoi isto- 
tnem jest to, że w grudniu uzj’ska rząd z pali­
czek wielkiego przemysłu na podatek majątko­
wy około 1 0 0  milionów franków złotych. Wpra 
w cizie o tvlęż uszczuplą się wpływy pręlimino 
wane na rok następny i wprawdzie na dłużej

jak  na kilka tygodni nie zapcha s-ę tern dziury 
w skarbie, ale v międzyczasie dojść może de 
skutku sprzedaż lub wydzierżawienie pevTnycli 
r.bjddów państwowych, tak, iż znowu na jakiś 
czas druk marek będzie zbędnym. Taka zal 
kilkumiesięczna pauza może przywróc-ć w k ra . 
ju  i zagranicą zaufanie do wjaluty polskley 
ułatwić ewentualnie kredyty zagraniczne i poś 
zwolić na przeprowadzenie niezbędnych’ rei urna 
w admiirslracyj. i przedsiębiorstwach państwo, 
wych.

Są. to naturalnie wszystko tylko możliwości 
które trzeba spełnić, tlo  przywrócenia społe* 
rzoństwu wiary, że będą one istotnie spełnione* 
koniecznem jest, b jr wykonanie ich' pow.crzona 
zostało ludziom, zdolnym ł energicznym, cie“ 
szącym się zaufaniem społeczeństwa. Kłótni/ 
podobpa długo ukryć i demonstracyjne składfł* 
nie mandatów przez członkójs Rady finat.

“ i, z pewne icią nie wzmocnią p i6ekonanił6 
że właśnie tak,emu człow ekowi sprawy fe 
powierzone.

Ra^a fibanbuwa rozlatuje się.
W y t l ą p i i l  z  M iel £ u i  p p .  tichńlekl I  Byrka.

Sm. Warszawa. (Tetefonem). Radą finanse 
wa znajduje się w sianie jjęzęsileida. Poseł Mi­
chalski wycofał sie z niej z powodu różnicy 
xd,ań, jaka zaznaczyła sie pomiędzy nim a min. 
Kucharskim wr sprawie waloryzacyi. Ńfcjsce 
p. Michalskiego zajmie sen Szarski. Wobec te­
go zaś że zarówno p'. Michalski tek i p. Sznr-

ski reprezentują sfery bankowe, syiuacya w HI 
dzie finansowej w 'liczeni nie uległa zmieni” 

W;zopaj wystąpił też z Rady .manshwej pd- 
seł Byrka (PSL) również z powodu ró!żnic| 
Jidań pomiędzy nLm a m ’*iistrem skarbu Ku* 
charskim w sprawie planu sana'yJr.ego.

Sin. \Varszawa (Telefonem) Stanowisko mi 
nistra Kucharskiego jest znoevu mocno wslzą* 
śnięte, a charaktery stycznem jest, że Walka 
podjazdowa przecisv p, Kuclipiskiemu wycho­
dzi z samego rządu, Z jednej strony atak pro­
wadzą Piastowcy z slfhgie.i - minister Korfan­
ty. Wobec tego, minister Kucliarskj działa na 
własną rękę Z drugiej'strony także r\a własną 
rękę działa wiceminister Korfanty, który ob­
jeżdża okręgi przeiryslowe i handlowe celem 
uzyskania zaliczek na pedalek majątkowy.

M 'r, K orfanv zaprosił też na środę na kon­
ferencję przedstawicieli związku Vi%ćóm’ ży­
dowskich w Warszawie celem naradzenia stę 
nad sprawą otrzymania zaliczek n,a podatek 
niająlkowy Oczywiście, przedstawiciele zwlą- 
:ku kupców zjawili się na konferencji i w po j 
czuciu pairyotycznem wobec ciężkiej sy tnący i 
państwa poprą usiłowania ministra. , 1

W alin tfi
1 P U L
t u m  n i f i i i g i .

Sin W arszawa. (Telefonem). W niektórych' p#* 
smacli ukazała się wiadomość jakoby waloryzacya 
odnosiła się do weksli już dyskontowanych. W ia­
domość la nie jest prawdziwa. W aloryzacya od­
nosi się t jlk o  do tych w eksli;, które m ają oyć dy­
skontowane.

* * *
Związek’ Przemysłowców zacli. Małopolski ko­

munikuje, y.t uiliwalona obecnie przez Sajm usta­
wa waloryzacyjna, na podstawie której wprowa­
dzono w miejsce ntarek polskich franka złotego 
jako jediiostkę podatkową, została re/szerzoną 
równi.-ż na wszelkie kredyty udzielane przez pań­
stwowe inslytucye jak  przez PK K P. >ub PKO. 
przedsiębiorcom przemysłowym i handl wym.

Ponieważ ustawa obowiązywać będzie od 1 gru­
dnia 192-ł r. będą wszelkie udzielane kredyty ople 
wać na franki, złote,

Rówi.,eż co do wszelkicn atugów prywatno-pra- 
wnych, przystąpi Rząd także do, ich' zwataryar 
wania ive frankach złotych.
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Dokoła monopolu tytoniowego.
Rokowania trwają. —  Przedsiębiorcy domagają sią znacznej

podwytki cen tytoniuL
Sin. Warszawa. (Telefonem) Rząd prowadzi 

'dalej rokowania z  grupą finansistów francu­
skich w sprawie wydzierżawienia monopolu 
tytoniowego. Rząd dąży do uzyskania cd tej 
grupy 50 milionów franków szwajcarskich je - 
izcze w grudniu. Finansiści francuscy doma­
gają się podwyżki cen wyrobów tytoniowych

Paryż, 3 grudnia PAT. Havasa. Aktion Fran- 
Cąise donosi, że 15-letni syn posła rojalistycznego 
Daudeta, który cierpiał na chorobliwą nianię wy- 
flalania się na dłuższe okresy czasu z domu ojca 
Kmart ubiegłej nocy poza domem. Na prośbę Dau­
deta," który nie w ierzył w morderstwo władze są- 
3ow e początkowo śledztwa nie wdrożyły. W czo­
ra jszy  ranny Journal L ibertaire  przyniosła w ia­
domość, źe młody Daudet popełnił samobójstwo. 
P o poruszeniu te j sprawy w prasie poseł Leon 
Daudet zrobił do sąd;u doniesienie o morderstwo 
przeciw nieznanemu sprawcy.

Paryż, 3 grudnia PAT. Journal L ibertaire  za­
pewnia, że młody Filip Daudet był wyznawcą idei 
anarchistycznej i  na krótki czas przed gwałtowną 
Śm iercią odwiedził był pewnego anarchistę, k tó­
remu wręczył pismo adresowane do swej matki. 
(Jak dzieniki donoszą, nocy krytycznej znaleziono 
iW dorożce na ulicy zastrzelonego młodego człowie­
ka. Policyą wydała opinię, że zachodzi wypadek 
•ttmobójsfwa. Poseł Leon Daudet niespokojny o 
tw ego syna, który już kilka dni nie był w domu, |

Rzym, 3 grudinia PAT. W BIy Według dalszych 
Wiadomości o  katastrofie w Bpesci pęknięcie tamy 
ttastąpiło pod m iejscow ością Deszo, gdzie z 500 
(ńleazakńców tylko 5 zdołało się uratować. Zni­
szczone zostały równlież m iejscow ości Gandtno 
I  Coma. Pierwsza a nich liczył;; 300 mieszkańców, 
ftruga 1000. Wedle dotychczasowych danych stra-

P ra g a . Dn. 3 bm. PAT. Ja k  donosi „Tribuna" 
Chemik czeski Stoklasa odkrył metodę, przy pomo- 

k tórej wydajność ziemi może być podniesiona 
o TOO do 120% . Stoklarsa stwierdził, że promienie 
radioaktywne m ają znaczny wpływ na szybszy

Rada Ligi narodów.
Paryż. Dn. 3 bm. PAT. Rada L ig i narodów zbie­

rze się tu dinia 10 bm. pod przewodnictwem Bran- 
tinga. Na porządku dziennym znajduje się sprawa 
sanacyi finansowej W ęgier na podstawie przyzna­
nej im zaliczki.

Iflo M i m ń  M s ta p .
Wiedeń. Dn. 3 bm. PAT. Wien. Ałlg. Ztg. donosi 

*  Berlina, że nie jest wykluczone, iż los reichsta- 
gu rozstrzygnie się ju tro lub pojutrze Nowy ga­
binet przedłoży jutro parlamentowi projekt usta­
wy o pełnomocnictwach. Jeżeli projekt ten nie u 
zyska większości, parlament będzie rozwiązany. 
Kanclerz Marks ma już na ten wypadek dekret roz 
Wiązujący, podpisany przez prezydenta Eberta.

  o-o-------

Zatnie itooia wjleiu mii. dn M m .
Sin. Warszawa. (Telefonem) Na., ogólnem 

zebraniu synagogi postępowej zatwierdzono 
(Wybór profesora dra Schorra na stanow isko 
rabina synagogi.

w zlocie i  to w takiej wysokości, że te wyroby/ 
które teraz kosztują 300.000, kosztowałyby po 
podwyżce 1.000,000. Sprawa jednak rokowań 
doznała pewnej zwłoki, gdyż przemysłowcy 
polscy wystąpili wobec rządu z propozycyami 
dość dogodnemi, wobec tego rząd propozcye te 
rozpatrzy.

udał się do kostnicyistwierdzil, że zmarły tajem­
niczą śm iercią był jego 9ynem. Zrazu sądził on, 
że syn popełnił samobójstwo, ponieważ jednak 
przy zwłokach nie znaleziono żadnych dokumen­
tów osobistych, a tylko spis nazwisk zestawiony 
nieznaną ręką, przeto Leon Daudat wniósł donie­
sienie o morderstwo.

Paryż. Dn. 3 bm. PAT. Wedle doniesienia Agen- 
cyi Havasa w kołach rojalistycznych zaprzeczają 
wiadomościom, jakoby Filip Daudet był monarchi 
sta, zapewniają natomiast, że został on uprowa­
dzony przez anarchistów w celach partyjnych. Z 
innej strony słychać, jakoby Filip Daudet wszedł 
W kontakt z kołami anarchistyczaesm celem wy­
krycia i udaremnienia spisku projektowanego rzs- 
komo przeciw jego ojcu. Natomiast Matin zamie­
szcza wywiad z pewnym anarchista, który dał Co 
zrózumienia/ że Filip Daudet w chw ili podra/.nle- 
nia zamierzał zamordować swego ojca, a uspoko­
iwszy się i wzdrygnąwszy z powodu takiej myśli 
popełnił samobójstwo.

ciłożycie ogółem 000 osób. Caał dolina Scnłye znaj­
duje się pod wodą. Podobnie boczna dolina Gor- 
zone. Dzięki akcyi ratunkowej wojska zdołano wy 
clobyć już wiele zwłok ludzi, którzy utonęli. N‘e- 
które z tych zwłok uniosła woda na odległość 
25 kilometrów^ W  dolinie Dezzo zostało zniszczo­
nych 5 zakładów hyhdroelektrycznycb.

rozwój roślinności. Z tego powodu do gruntu, któ­
ry ma być uprawiony wedle jego metody mają być 
zakopywane rurki metalowe z ciałam i promienio­
twórczemu

naradd żyd. komitetów akademickich w sprawie 
budowy żydowskiego domu akademickiego w W ar 
szawie. Po omówieniu spraw, związanych z bu­
dową domu i  uchwaleniu dalszych instrukcyl, przy­
jęto rezolcyę, protestującą przeciw zajściom w 
gminie żydowskiej.

Podobną rezoiucyę przyjęto w czoraj n-a dorocz- 
nem zebraniu żyd]. Strzechy akademickiej. Na tern 
zebraniu uchwalono również protest przeciw „Mo­
mentowi", który przez cały czas judził przeciw 
Gminie a nazajutrz po napadzie w ystąhił z pro­
wokacyjnym artykułem w tej sprawie.

* a #

Nieprawdopodobne wieści
Sin W arszaw a. (Telefonem). P rasa  endecka lan­

suje pogłoskę, jakoby rząd sowiecki zwrócił się do 
rządu polskiego z propozycyą wymiany skaza­
nych oficerów Bagińskiego i  W ieczorkiewicza za 
skazanych Polaków w Rosyi. Potwierdzenie tej po 
głoski narazie znikąd się nie ukazało.

„Od lo awda“ .
Sin Warszawa. (Telefonem). W „Gazecie WaiS 

szaw skiej" pojaw ił się artykuł pL „Od Jo a w fc *  
(Jeszcze nie zginęła). W  artykule tym autor wska< 
żuje; że porozumienie lewicy z mniejszościami 
mogło doprowadzić do tego, że w polskim parla­
mencie dał się słyszeć hymn hebrajski. Autor Wj 
dalszym^ ciągu chw ali stanow isko N PR., k tórą 
odgradzając się od opozycyi, zrozumiała, jakąj 
„przepaść" dzieli polskie stronnictwa od d n ie j*  
szóści.

Kie M e  m m  s m  raidtwi id iikM iw ui
W  kilku wypadkach amal da aia doszło

do katastrofy.
Nowy Sącz. PAT. W dalszym ciągu raidB 

samochodowego etap Zakopane—NoWjy S ą c ł 
odbył się szczęśliwie, mimo, że skutkiem zhł. 
dowa cenią szosy między Zakopanem a Szaf la 
rami o mało nie przyszło do Xypadku. Samo­
chód ciężarowy marki Dedion Bouton, jaJdą0  
dość szybko za wsią Biały Dunajec został za<4 
rzucony w ten sposób, że przodem wpadł d<J 
rowu a tył rzucony został w przeciwnym kie-* 
runku. Na szczęście w tym miejscu rów nie był 
głębeki j szybko udało się samochćid wydobyć* 
podobny wypadek miały samochody Beriiez i  
Spa. Samochód Vgo dywizyonu wiorący hen* 
zynę i oliwy da samochodów' raidowyeh, o mad 
ło nie uległ poważnemu wypadkowi. Pod wsią 
Poin w' powiecie myślenickim skutkiem nie-* 
przepisowej jazdy z góry na zakręcie zmuszony 
był szofer nagle zahamować, przyczepi wóz za­
rzuciło w ten sposób, że zpwńsł na stoku pochy­
łości na przydrożnej wierzbie. Szofer wyrzuco­
ny impetem uderzenia ze samochodu, złamał 
nogę. Porucznik Gedgowd, jadący w tym samo­
chodzie wyszedł bez szwanku. Po sześciu godzi-* 
nach pracy udało się samochód wydobyć. Sa­
mochód nie uszkodzony tym wypadkiem, do­
wiózł na czas benzynę.

Następny etap jutro; Nowy Sącz—Kraków-

M a i  i i ; ,  i ;  s i l i  !® ja .
Sin \Yarss?.wa (Telefonem). Gdy właściciel skła­

du kuśnierskiego na pl. Teatralnym, p. Starkmann, 
wszedł do swego sklepu od frontu, zastał w nim 
nieład. Okazało się, że w nocy włamali się zło­
dzieje ze sklepu przyległego, który wynajęli i u- 
rządzili jako sklep, by potem włamać się do swego 
sąsiada.

Spraw cy włamania zabrali wszystkie futra oraz 
całą zaw artość kasy w klejnotach i  gotówce. SzKo* 
da ma wynosić kilkaset miliardów.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Berlin , 3 grudnia PA T. Monte - 'tonosi, źe roko- 

wania angielsao-niemieckie celem udzielenia Niera 
eom kredytu walutowego mają jak dotąd pomyśl­
ny przebieg. O rezultacie rokowań zawiadomi 
Reichstag minister spraw zagranicznych Slresc- 
mann r.a posiedzeniu we wtorek. Kredyt ma wy­
nosić 100 milionów marek złotych.

Berlin, 3 grudnia PAT. Montag donosi; że na 
posiedzeniu Reichstagu we wtorek wygiosl kan­
clerz oświadczenie rządtowe,

Rzym, 3 grudnia PAT. Stef ani. . Król odjechał 
wczoraj w towarzystwie podsekretarzy spraw za­
granicznych do E rescji, skąd uda się na m iejsce 
katastrofy, 1

CENY ZŁOTA I  SR E B R A  Złoto: D olar 3,464.000, 
Rubel 1,782.200, Mark aniem. 825.000, Kor. austr. 
701.800, Unia łaciń. 668.300, Gulden holend. 1,392500 
Funt szterling 16,855^800, Dukat 7, 918.700.

1 gram złota 2,301.967, Kor. skand. 982.200.
Srebro: Dolar —. M arka niem. 229.000, Kor. 

austr. i Unia łac. 274.700, Floren austr. 731.200, 
Guld. hol. 621.900, Szyling 344.200, D olar 1,582.900, 
K or. skand!. 394.800, Gram 65.816.

Giełda lwowska.
Lwów, 3. 12 PAT. Giełda. Akcye. Akc. Banfi 

Hipoteczny 875—890, Bank Mołopolski 925, Pow­
szechny Bank Kredytowy 46—53. Polski Bank Prze 
mysłowv 425— 440, Ziemski Bank Kredytowy 185— 
235, Brow ary Lwowskie 18,000-18,750, Chodorów 
4,900—5,025, Cegielski 800-880 , Gafota 105-106 ; 
K arpalit 450—460, Oikos 5500-5600, Parowozy 280 
—290, Pezet 80-*d05, Pocisk 300-350 , Nafta 290— 
320, Polskie Tow. Budowlane 90—100, Rakszawa! 
570Ó—5900, Rohn, Zieliósi 1 Ska 525, Siersza elektr,
110—115, Tepege 4100—4250, Tesp 4500-4700. Zł»- 
tarfew ski 10000-16500, ,Tohan 5 0 0 -0 1 0

S en zac *a P aryża.
Syna znanego publicysty Daudeta znaleziono martwego. —  Samobójstwo

«, czy mord?

Szczegóły katastrofy w Bresci

Niezwykły wynalazek czeskiego chemika
Promienie radioaktywne mogą w dwójnasób zwiększyć wydajność gieby.

P M ;  piiiw  bojsiam  H a l i n o m .
Sin W arszaw a. (Telefonem). W czoraj odbyła się



Kraków, 5 lisinp-nda 
>Vcżoraj w iuędzjelę dnia -  bm . ohruduwaia 

3r ;.&iakowie. IV, konfmmeya Krajowa Orgii nf- 
:e<8 Ę^‘Ta&dtoi«txrcznt',j zachodniej Małopolski1 i Sią 
ta. . W wielkiej sali Kabału zgromadziło sio 
około .1 0 0 /delegatów z  wszystkich pławie n>iast 
i ?miasteczek zachodniej Małopolski i Siąsk-a, 
^filery j  zaś wypełniła tłumnie publiczność syo- 
aistyęŁna ze ws7ystkł*#.i sfer żydowskich. O 
jodzinie ,11, p :zed południem zagaił konfeian* 

ijsy®. przemówieniem hebra jskiem  owacyjnie 
ńrżewodt-iczący Orgpnizac” i 

■ r: ... pos. l)r  Thon
• Mdfwc a .wy w od z i, że nie jest jego zamiarem 

W-słowach słodkich i ostrożnych, zagaić obrady 
eŁjazdii gdyż położenie narodu żydowskiego 

orać sytugcya w syonizmie wymagają słów nic- 
łlwtiznuuznych. i twardych. Rozwój pracy, dal­
szy postęp org«nkacyi, przyspieszenie tęmpa 
hhdowy żydowskiej siedziby narodowej w Pa­
lestynie wszystko to zależy od pracy orgąniza- 
cyl całej; każdej je j inslytucyi i każdego szere­
gowca. W  padzier że IV Zjazd będzie jednym 
z  tych motorów otwiera len Zjazd.

Kft Wniosek prezesa Egzekutywy dra Hilfsieliia 
fcónferencyr jednom yślnie wybiera następując'' 

prezydyum zjazdu, 
przewodniczący Joachim  Neiger (Tarnow y zastęp­
cy  przewodniczącego dr. Wilhelm Brrkcliutm m rr 
(Tarnów ) i dr. E liasz Ti»eh (Nowy Snczk sekrC- 
ła rz t Aksedrad (hebrajski), Salpeler -(żydowski) i 
di Leon \Vanderer (polski).

Do komiąy permanencyjnej wybrani, zostają; dr. 
Bm-kelhnrrwgr, dr. D e!'er (B ielsko), dr. FeUlbhinp i 
Freund (Hitachduth). dr. Góldhcrg (Oświęcim), dr. 
Schw arzbart, dr. Seldon, dr. Spanu (Tarnów), Stein 

' (Org’. młodzieży),' Śtorch (Rzeszów), dr. J .  Zimmer- 
•niaun ■ ...

Do ko._iły i liniinsMiwej wchodzą: BiPrer. dr.
■F.ęig, dr.. ilaT.c Karlinór, Kwadralstein, ilr. .Ue» 
heskind, di i-uslLmder, Miililstein, Neśsei, Si m-.i- 
gęl, Scii,vaTz, dr. Spiegel, Waehsmarti, dr. "Wałnle- 
ręy, W ęchsbcrg, W cinberg.

.Do komisy,i lezitym ncyjncj wybrant zoslają: inż. 
GoUlwa;s^ev. dr. Kolin, N ricger, (In. L.; Eiistbr.der. 
dr. Menasche, Scnunel, dr. W ahrhafłig,' inż. Wer.hs- 
n er

.PrzeW’odąic?ą'cy Neigcr obejmuje -pręzydyi.rtn i w 
k ró tk im  .przemówieniu hebrajskietn dziękuje za 
wy bór orąz/Jućśli -zadania i cele • konfef.ir-nęy i, po- 
cz-em odczytuje

pisma i depesze powitalna 
od Egzekutywy w Londynie, od krajowych)orgaiii. 
zacyi' syóńjficich w Pradze, W ięd nij Berlinie i od 
b itn ie  h órganizacyi. we Lwowie j Wilnie 

"G ło s ’ zabiera prezes Egzekutywy

. DR. CIIAIM HILFSTETN
*' i

i W dlużiZćtn wycze.rpiijąccrn przemówienia kreśli | 
całokształt pracy naszej organizacyi w- ubiegłym, 
roku. W puejuf syonsiam — wywodzi. prezes tlili- '

sieni — nastąpi i osia i ni o dziwny przełom. Miej­
sce <■'/. y n u zajęto wszeohwi:ui«ie s l o w  oS ajp rzę

■ mianu tuka od bilu się też odpowiednio na rczulla- 
I: cli naszej działalności. Wychodząc z założenia, że 
aa pierwszym firmie być winna praca p liesiyńska 
we wszy Mk.ieh naszych • przedsięwzięciach kładli- ' 
śmy największĄ- uiicisk na lą sprawę. W tej myśli 
urządziliśmy ..miesiąc palestyński*’, który o ile 
może nie dal (Wirowo wielkich fezu-ll-alów, to w 
knżdyn. razie przyczynił się W' dużej mierze do 
zwiększenia szęyęgów nąSzycii pracowników. D ru­

kują praca -dla P alesty ijfria  nliauowicie akcya zmie­
rzająca do zakupna ziem iiw Palestynie przez każ­
dego syonistę, juiajduje sfe w początkach i mą wi­
doki powodzenia, jednak trudności komunikacyjne

■ z~ Palestyną opaźniają realizaCye pimiów w lej 
dziedzinie. Natomiast propaganda nasza na rzecz 
zakupna akcyi banków palestyńskich na połyk a na 
pewne trudności.

Ogólna praca organizacyjna ucierpiała przede- 
wsz.yslkfeni j z powodu braku potrzebnych fundu­
szów i niemożności Jtrzyrrftmia odpowiedniego 
sztabu urzędników. Brak pieniędzy musimy zaś 
otwarcie złożyć na karb pewnej apnlyi. jaka og ar­
nę! szerokie kręgi naszych towarzyszy zwłaszcza 
na prowincyi. Również i ciężka walką o byt ra­
muję w dużej mierze ofiarność ogółu, bez k tórej 
ntę możemy nawet marzyć o sprawności i .spręży­
stości naszej organizacyi. Prasa nasza nie cieszy 

> się Inkiem pc.julmĄn towarzyszy, jakiego potrze­
bnie bezwzględnie dla prowadzenia swej ciężkiej 
misy i.

Je ś li przyszła Egzekutywa ma w całości spełnić 
ciążące ha mej zadania, to obowiązkiem delegatów 
je:d. zażądać od prowMtyi wytężonej -ofiarności na 
cele partyjne. Musimy zorganizować biuro Egzeku­
tyw ’ przy pomocy, dobrze płatnych, stałych urzę­
dników, gdyżutylko wówtzns biuro to, n z- nicm 
cala GgzekdFywn da gwarancvę spctninnhi swych 
obowiązków i wykonania uchwal konfereneyi.

Następnie zlóżtdl śjirawoz.dania finansowe p. 
dr. Spiegel, z praćw Jftjiulufzn Podwalin — dr. lśa- 
rol Liuęlhrtdc^ F-padns.-t^nrodow egc' inż L. Ten-
nętrlju&M.- ‘ -ibjj ;

d l h a T a  g en  Lir a u Na .
. Nad sprawozdaniami Egzekutywy rozpoczyna się 
uysluisya, którą otwiera dcl. Freund (Hilachdulh). 

j. >>świadczenieni,, że- frakeya jego w debacie obecnej 
I r.ie weźmie. udziaiu, zastrzegając sóbie zabraiiŁ-. 

głosu po Tfęfcracic palestyńskini in ZimmcrniHii- 
na. V\ (lalszyni ciągu podkreśla mówca kontecz- 

.noś# podjęcia inlenzyyypcj waU i. z panosząca, się 
cejraz. b irdzięj w.ścó.t żydoslwa reakcyą Mówca 
zgłasza odpowiednią rczoiucyę.

\V. hnieuii] grupy syóńskie.j młodzieży „Gcntrum" . 
j składa deł. 'Stein ’następującą rezolucyę:

Grupa syońskicj młodzieży „Centrum" zostaje 
stworzona jedynie ,i ale o blok techniczny delegatów 
młodzieży, członków ogólnej organizacyi syońskiej 
na /konfereneyi krajow ej.

..lej celom to  zaktywupy/onie i wzm ożenie ru- 
ciłir sypńskicgo na gruńeie zacli. Małopolski. 

0-diignnć ąo można:
11) przi z nlrzynumio jodnoliloś; i i zwartości or- 

‘giniiz.noyi; . -

i  D p e r y .
Don „ lian, opera W . A. Mozprla w 7 ehłslo- 
ngęh. tDvtvgeht p. Barański, reżyser: p,

Kmgiowski). ——
Nięśmieittlne arcydzieło Meuarla tlocze/ś; ło 

się wresż- ie wystawienia i w Krakowie — po 
135 la ła '!!; wjpściwie jecinak Kraków go s:ę 
d^zeleąk Go orlatecznie Don Juanowi to nic 
ńie)z^szJłOdzJlo'dotychczas. Jest lak skończenie 
pięnne %v Każdym kierunku, że niema o w yli­
czać pc szczególnych perci i od pierwsze j  do o- 
stątniej nuty. jest się pod uroczym czarn i, na 
któiy składa) się wyrhuchow'> dranyal yczność. 
przy anjfelskiej słodyczy-, genialna cha-ipklęiy- 
styjka mnzy-cznti każdej osoby, nieprzebrane 
ż ró $ 0 --feó|ki *h melodyj w. znakomitej -oprawie 
-arm onicznej i orkiestralnej, a  nadto żywa i in 
teresujgća akcya. Arcydzieło więc nistyłkd 
'dlatego że tak uczy bistorya muzyki, ale dla 
togę, ż<j.; ngpjstrnę jęst sułr sprele aeferniłatis: 
utV5r .ictóręgo prgd; dn*a zupełnie cie. doty- 

bo stpi.nad nimi — o całe niebo,
Sty l llozarljt jest że wsz; >stkich klasycznycn

najtrudniejszy do wyl/onania, trudniejsźy od 
beethoYonowskięgo („heikel” nazywają go 
Niemcy), jest koroneczką, z którg trzeba się o- 
slrożn-ie i delikatnie, obchodzić. Nawet w yt.ą- 
wii; muzyk przystępnie z d»enfern do wyko.- 
nanip dzieła, .mozartowsklilgo. Nic należy więc 
wymagać od tal; młodego zespołu jak nasz 
operowy, doskonałości ną Don Juanie, których 
nawet na starych stępach o długiej iradycyj. 
się nie spotyka.. O' naszcin wykonaniu można 
się tylko ze szczeretu uznaniem wyrazić i cie­
szyć, że repertuar wzbogacił się tern arcydzie­
łem, które powinno już stale. \v nim pozoslać, 
a nie jak Lohengrin zniknęć po kilku przed­
stawieniach.

Partye solowe były muzycznie bardzo cloDrze 
pi :ygotowane.• Np-pirtrwszem miejscu p. Jaw o­
rzyńską, której denna Anna była ożywiona 
znakomitą gra i bujną sztuką spiewatką wy­
sokiej ku ltu if, Również p Osmecka jako Eleo 
nora i DziCW ńska jaka przemiła Zerlina za­
sługują nu pochwalę, zwłaszcza astiUnia przez 
swój miękki głos i pełne w/Jz-ęku i prostoty 
frazowanie P Mazanek stworzył udab figurę

f>r prz.cz p e łn ą  i harmonijną współpracę rnio- 
( iz i (ż v  z, slars|łję o b e c n i e  k i e r u j ą c ą  g c n e r u c y ą  s y o ń -  
s k ą :  '

c.i p r z e z  p r z y s t ą p i e n i e  d o  rea liz . - i ry i  u c h w a l  k o n -  
ą r e s u  k a r l s h l u i z k i e g o  w c i ą g n i ę c i e  c a l r g o  ż y d n s i w a  
do w s p ó ł p r a c y  <lla - o d b u d o w y  1’ale.st.yny prz.i-z, roz­
szerzenie „ J e w i s h  A g c n c y " .

d) przez, pogłębianie i lieznAonne popularyzo­
wanie klei syońskicj i kultury liebrajskicj wśród 
mas narodu żydowskiego.

e) uznając w pełni znaczenie pracy golusowej 
i wyrażając Kołu żydowskiemu gorące uznanie z& 
jego wysiłki Około zdobjTciii spokezeńslwu żydów, 
równouprawnienia obywatelskiego ' i  narodowego, 
podkreśla grupa młodzieży syońskicj z, całym tia- 
ciskiein..że praca ta nic może i. nie powinna być ha 
muleem w pracy syońskicj.

f) dla osiągnięcia tych celów wzywa młodzież 
fyońska zacli. Małop. ogól młodzieży syońskiej Jo 
wzmożenia akcyi kolo skupienia młodzieży ppd ha­
słem jednolimści i zwartości organizacyi".

Del. Stareh (RzeszóKv) broni prowincyi przed 
zarzutami Ęgzekulywy.

Del. Snlpclcr (Przedświt Haszachar — Kra­
ków) wskazując na opieszałość, cecbującg n li 
tylko prowincyę, lecz także sfery* kim-ującc, 
damaga się obmyślenia i uchwalenia przez kon 
feroncyę takich środków, klórcby zmusiły wszy 
slkich towarzyszy do wykorywyauia uchwal 
konfereneyi.

Dr SpUnn (Tarnów*) konstatując, że delega­
ci ni’Q zgłaszają się do dyskusyi, tłumaczy fó 
jako dowód uznania dla Egzekutywy, która w 
tych warunkach, w jakich pracowjala, więcej 
zdziałać nie mogła.

Dr Bcrkelhammeir (Ililaohdui—Tarnów), nie 
tłumaczy solne tak oplymistycz.nie brnku dy­
skusyi. Mówca — acz związany deklaracyą 
Hilacbduthu — zabiera jednak obecnie głos, 
gdyż w popoludnicwen posiedzeniu ni© Hęuzk 
■mógł, uczeslnicz3*ć. Krytykując Egzekutywę 
twierdzi mówca, że nie zdołała ona natelinąći 
prowincyi duchem inicyratywy i zainteresowa­
nia dla spraw syońskich. Stąd też wzięło się, 
że produktywność pracy w poszczególnych o- 
środkacli zależy od tego, czy dana miejscowość! 
nju jakieś własne ruchliwe jednostki, a nie odl 
dyrektyw centrali krakowskiej. W innych dziel 
nicacb praca, zdaniem niow^cj7, jest intenziyw-' 
niejsza. Wkońcu mówca zapow7iada, że o ile na 
następnjun zjeździe Egzekutywa nie wykaż© 
poKażniejszyc.h rezultatów pracy, aniżeli óbe-< 
cpie, to rnc innego nie pozostanie iak rozwlą-i 
zanie oscLuego zarządu cenlralncgo w Krako­
wie i przyłączeni© oiganizacyi zacli, małopol­
skiej do Kongresówki lub wschodniej Mało* 
polski.

Dr Spann w replice zb-,ą zarzuiy przedmowa 
c.y, stawiane Egzełuitywie i ponownie wytaża 
uznanie oraz podziw dla członków zarządu.

buffo jnko Leporello nie nakładając zbyt jaw 
skokowych kolorówg p. Pietroń jako* hrabia i p* 
Kruglowski w* roli tytułowej opanowali dobrze 
swe partye muzyczno, tylko za zimno grali jaK 
by nie przejmując się swemi roł.aińj, zwłaszcza 
zaś Don Juan był zupełnie nie przekoaywująj 
cy. omtur p. Isakowicza miał dobrą postaw© 
w dwóich ostatnich odsłonach, atoli b "ł na sła­
by głosowo.

ManUjmieniem przedstawienia, była tasiern- 
cowa dlugcść, od godziny 7 i pół cfip 12 Pi, z po­
wodu przydługich pauz między odsłonami; na 
dwie i pół godziny przedstawienia dwie godzi­
ny* pauz, czem przypomina ser ementalerski, 
na Jctorego jeden funt przypad ja k o  wiadomo 
dwa funty dziur.' Wskutek tych długich* 
przerw traci się wątek i nastrój; należałaby 
temu zaradzić, choćby 1 kosztem dekoracji 
(skoro niema odpowiedmch maszyn kuliso­
wych) i ograniczyć się do najprvmitvwniej- 
szego urządzenia, które i lak nie jest w łgj 
operze aż lak Ważnym czynnikiem, by dla nie­
go tracić ochotę do •całości.

Dr Heniek Apte,



M r. 1 rNOWTt O Z ISJSfN ir śrołfcy g gfufoda^ M M '
\ ■ 
Story mimo ta i >iężkch warunków pracy wy- 
fcwjali na swych stanowiskach i tyle zdziałali.

Dcl. Friedtmann (Wadowice) krytykuje nie 
teziutaty pracy, lecz system, jaki rozpanoszył 
•ię,w oigaoizauyi, gdzie cala robota spadu na 
ta rk i jednostek Mówca podnosi konieczność 
Urządzenia biura z kwalifikowanymi urzędni- 
Łjam_ gdyż tylko ten sposób doprowadzi do' 
»anacyi stosunków w organizacyi.

DMszą diyskusyę odkłada przewodniczący do 
posiedzenia popołudniowego i  zarządza przer­
wę obiadową.

Po otwarciu
posiedzenia popołudniowego 

zabioru głos prezes egzekutywy dr. Hilfstein, który 
©świadczą m. in .: Trudno zrozumieć motywy, któ­
re  skłoniły frakcyę „Ilitachduth" do niebrania u- 
ffriału w  dyskusyi. Egzekutywie właśnie zależy 
nu tern, by każdy zdanie swoje wypowiedział. Nie 
rozumie też mówca oświadczenia dr. Berkelham- 
inera, że głosowanie za lub przeciw votum zaufa­
nia -jest ciaczym frazesem.

Howęa uzupełnia szeregiem faktów sprawozda­
nie "igzfcuatywy, poezrm prosi o głosowanie nad 
absolułoryum wedle gro su sumienia.

Przed przystąpieniem do głosowania składa dr, 
Ludwik Lustbader sprawozdanie komisy i legity­
m acyjnej, z którego wynika, że w konferencyl ucze 
stniczy 95 delegatów, 5 członków egzekutywy o- 
saz 9 członków Rady centralnej.

Rezolucyę dra Spanna o udzielenie ustępującej 
gzekuty^i votum zaufania przyjęto jednomyślnie 

NaćH J w yraziła k mfereneya szczególna podzięko­
wanie ustępującemu; prezesowi egzekutywy drowi 

Btłfstrtinowf za gorliwą i  ofiarną pracę.
Z  kolei wygiosił

posc: dr THon 
WŁerat o obecnej sytupcyi politycznej. Skre­
śliwszy w kilku lapidarnych zdaniach sytua- 
Cyę w Sejmie, przechodzi mówca do omówie- 
*ua obecnego suanu sprawy palestyńskiej w 
2 iąaku z ostatroeiru wydarzeniami w świecie 
Toiltycznym.

Wowca z naciskiem stwierdza nadewszystko, 
że zapatrywaniach rządu angielskiego na 
konieczność realizacyi deklarayi Baliourow- 
“ ty  i  mandatu nad Palestyną, nie zaszły ża-

He zmiany, choć przyznać trzeba, że w ga­
binecie Baldwiis- zasiada kilku przeciwników 
syon;zmu.

,T*V dalszym ciągu referent zdaje sprawę z o- 
UkskA Komitetu Akcyjnego w Londynie. Obra- 
By toczyły się głównie dokoła dwu naj ważniej 
szych dziś spraw, tj. jew ish Agency i Arab A- 
igBney. Referent zatrzymuje się dłużej nieco 
BBfl projektem tej drugiej Agency i Jraoskej,- 
mzywajp go „fizycznym nonsensem . Nić 
można bowiem wprowadzać dwu sii, działają 
cyc-H w kierunku wręcz odwrotnym, tj, 
eyi żydowskiej' i arabskiej. Zwłaszcza, jeśli 
Się deklaracyę Balfoura " ir-andat traktuje se- 
«ył>-

Referent podi osi dodatnie rezultaty londyń­
skich obrad K. A, wysoki poziom dyskusyi o- 
raz szereg doniosłych rezolucyi, w których 
Starano się pogodżić wszystkie kierunki: i zda­
ni at, wypowiedziane nia X III. Kongresie w spra 
wie 'J, Agency.

Przeszkć ł więc politycznych obecnie prawie 
Że niema, gdybyśmy tylko mieli odpowiednie 
środki- moglibyśmy zadanie nasze spełnić, tj. 
mogLuyśmy do Erec Izrael wprowadzić tylu i- 
Tnigra - lów, ileby się nam żywnie podobało. 
CKodz. teraz właśnie tylko o ,ś 'odkj.

‘Jeśli cnodzi o Żydów oolskich, to dują oni 
O wiele za m-Mo. znaczn ; więcej dają Żydzi 
niemieccy, mimo fatalnych stosunków gospo­
darczych państwa niemieckiego . W  najbliż­
szym czasie rozpocznie się wielka propaganda 
W Ameryce, w której mówca odegra kierującą 
rolę. Wyniki jednak będą możliwe do osiągnie 
cia za jakie erwa miesiące. Do tego cz(asu cię­
żar ^utrzymania ruchu spoczywać będzie wy ■ 
łącznie prawie j,a  barkach Europy, w szrze-' 
gólności zaś Europy wschodniej.

Co najważniejsze jednak — to duchowe od­
rodzenie ruchu- Za mało u nas zapału. Trzeba 
Koniecznie wrócić do dawnych czasów, czasów 
intenzy j  pracy nia polu kultury, języka he

brajskiego i wj^dzy judaistycznej.
Ameryka to już uczyniła dawno, charakte­

rystyczne, żę właśnie bpssinesowska Ameryka1. 
My musimy pójść je j śladem. Popieranie akcyi 
„Tarhulhu" |Uą przedewszystkiem prowadzić 
do celu.

W racając do sprawy Jewish Agency, mówca 
wyraża nadzieję, że ta najwyższa instaneya 
narodowa powstanie już niebawem, a nawet 
skład je j jest już w zarysie ustalony

Z kole. wygłasza
inż. Zimmermann 

dłuższy refeipt o „sycmiźmie po X III. Kongre- 
sie“. Referent podkreśla fakt politycznego 
konsolidowania się narodu żydowskiego jaki 
zaobserwować można w ostatnich kilku latach. 
Konsolidacja ta, to nie żaden odruch przeciw 
anty semityzmówi, ale poprostu wjalka o egzy- 
stencyę, o byt. Dowodem choćby ostatni kon­
gres żydostwa amerykańskiego i jego palestyf 
skie rezolucye. Świadczy to o politycznej doj­
rzałości narodu żydowskiego i stwafza dostate 
czną podstawę do jychłego zwołania ogólno- 
żydowskiego kongresu, któryby się zajął spra­
wą odbudowy Palestyny.

Nadto należy wzmódz i rozszerzyć agitacyę 
syońską, jako siłę, m ającą wyzwolić szerokie 
masy żydostwa z letargu. Winno to być kar- 
dynalnem zadaniem organizacyi syonistycznej.

Dalszy postulat, to stworzenie Banku likwi­
dacyjnego, któryby 'umożliwił imierantom 
stworzenie sobie w Palestynie niezależnej egzy 
stencyi. W  tym duchu referent p zedkładla na­
stępujące

tezy:
1) IV. Konferencya syonistów zachodftiej 

Ma, op ols Ki i Śląska wyraża przekonanie, iż o- 
bok pracy kultumlnej, obok niesłabnących wy 
siłków celem wychowania odpowiedniego mate 
ryału ludzkiego dla Palestyny, winna agitatya 
za syonizmem, jako siłą wyzwalającą masę ży­
dowską z letargu i ruzkjadu, być zasadniczem 
zaeflanitm sYonistyczneJ organizacyi Komferen 
cya wzywa przeto Egzekutywę Org. Syońskiej 
dla zach. Małopolski i Śląska, by użyła całego 
swego wpływu np pogłębienie i rozszerzanie 
idei syońskiej.

2 )  Dokonująca się pod znakiem syonizmu 
polityczna kjotnsolidacyr Żydów, czyni niezLę 
dnem przyspieszenie przygotowań do zwołania 
ogóllno-światowego Kongresu żydowskiego, ja; 
ko tej instancji, która >y dała Jewish Agency 
materyalne podstawy do cacyonalnej odbudo­
wy Palestyny.
: 3) Konferencya stwierdza, że jak z jednej 

strony zniesienie ograniczeń emigracyjnych w 
Palestynie jest niezbędnym warunkiem pfzy- 
spieszenia odbudowy Palestyny, tak z, drugiej 
powołanie do życia Bpaku Likwidacyjnego, 
przyczyni się do powiększenia liczby imigran­
tów, posiadających pełne środki na stworzenie 
sobie w Palestynie niezależnej egzy stencyi. 
Konferencya wyraża nadzieję, iż Egzekutywa 
Org. Syońskiej w Londynie wre wjaściwem zro 
zumieniu ważności Banku Likwidacyjnego 
ć(la procesu odbudowy Palestyny poczyń: 
wszelkie kroki prowadzące do szybkiego uruebo 
mienia tej instytucyi.

14) Konferencya podkreśla, iż podstawą re­
alizacyi idei syońskiej jest Fundusz Narodowy 
i Keren Hajesod, jednaK nakłjada na syonistów 
zachodniej Małopolski i Śląska obowiązek ak 
najrychlejszego mjateryalnego sprzęgnięcia swo 
je j egzystencji z życiem w ^alestyiSie przez za 
kup palestyńskiej ziemi, akcyi Towarzystw j  
Banków Palestyńskich.

Jako  pierwszy w dyskusyi popołudniowej zabie­
ra głos.

imieniem Syońskiej partyi pracy „Hltaobdnth" 
red. J .  Freund, który wywodzi m. i.: Sytuacyę or­
ganizacyi syońskiej w naszej połaci kraju rozpa­
trywać należy również w związku z OgOlną sytu- 
acyą w syaniizmie. Ou. oeklaracyi Balfoura prze­
żywamy nowy okres w syonizmie: okres politycz­
nego zwycięstwa i równoznacznego z niem przesi­
lenia organizacyjnego. Ż po»—ycznymi sukcesami 
nie idą niestety w parze sukcesy organizacyjne. 
Przyczyn tego stanu szukać należy w tein, że wie­

rzyli śr1 iż ideał nasz ziścimy jjęg pracy Pecsnj. 
kowo wierzono, że tryumf idei z j t ó y  od w arszta­
tu dyplomacyi. J tam przerzucono punkt ciężkosęl. 
W szeregach naszych rozpanoszył się później 
„brandtfisizm“ — owa wiara w wielką finańsierr 
żyd., która utrudniała naszej organizacyi sp ełn ia-1 
nic zadaiuia „siedziby narodowej w orodze“. Oto 
zdaniem mówcy geneza słabości, jaka  się W nasze] 
organizacyi poczyna dawać we znaki. Sanacyę rett- 
począć należy od zmiany metod pracy w ■_ rgafaż 
zacyach syonistycznych. Fatalną natomiast tos 
prób^ przepafcia tzw. zasady jednolitości. R o z ­
dzielać bowiem należy stanowczo dwa rosmaiti 
nojęcia -Y-dności i jednolitości. Ta ostatnia wpłyW^ 
ujemnie na pożądaną wymianę myśli i  walkę pm  
szczególnych odcieni ideologicznych na wspólne) 
silnej platformie pracy poszczególnych f o — a ę  
i kierunków. To ścieranie się, zm agające wsząlś 
zainteresowanie spirawą, to zdrowy i k o o leco i] 
rproces życiowy, to przemiana materyi. Z<uiilar O*, 
dziania wszystkich w jeden uniform to oznaka za­
stoju, ja k i nam grozi. Organizacya bowiem żyje 
ruchem. Gn jest je j źródłem ożywczym. D lateg di®.i 
klaracyę złożoną przez młodzież ©g<M®o-syo tsty 
czną w spraw ie jednolitości organiz cyi syońskiej 
uważa mowcaj copajmnlbj za nie przemyślaną. 
W spółpraca wszystkich odcieni ideologicznych w 
łonie ruchu syońskilego jest konieczną, ale opartą 
być musi na wrspóluej platformie pracy i odbudo 
w; Palestyny. Idleę tę należy przepalać żarem  
serc i  wielkodusznym rozmachem. Konkretniej mó 
w iąc należy stworzyć szeroko rozbnJowajaą po­
moc na chalueów. Niech młodz, zapaleńcy poświę­
cający najlepsze swe siły na ołtarzu spraiwy wi» 
dzą, że natrafia ją  na daleko idące zrozumienie star 
szego pokolenia, które przejmuje się tęsknotą młp 
dzieży. A wtedy z pewnością zapanuje inna atmo­
sfera i  znajdizie się praca dla bezrobociem demo­
ralizowanych; chalueów. Jaknajszybsze zorganiz 
wanie pomocy i  dostarczenie możliwości pracy cha 
lucom — oto p'erw szy postulat , .Hitachduthu.’*. Na­
leży również ożywić opieszałą dziś propagandę 
palestyńską zapomocą systematycznych wykładów, 
referatów  z przeźroczami, rozszerzania literatury
0 Palestynie i tp. — Zw racając uwagę na sym­
ptomatyczny, zdaniem opozycyjnego mówcy upadek 
ideowy na zarzucenie walki o ideę •'yońistyczną 
u lokalnych sfer syońskich (działalność w kahale) 
wyraża red. Freund nadzieję, że przyszła Egzeku 
ływa zmieni metody działalności syonistycznej w 
kraju. Przemówienie red Freunda, kióre dale na 
skutek odpowiednie rezolucye komisy! Hnansowej
1 permanencyjnej, w y d arło  na zebranych delega­
tach zrozumiałe wrażenie.

P o  przemówieniu rea. Freunda, udali się zen ą- 
ni delegaci na hebrajskie pirzedstawienie urządzo­
ne staraniem „Tarbutu“. Po w tym celu zarządzo­
nej pauzie, konferencya podejmuje w dalszym cią­
gu sw oje obrady. Przem awia powtórnie inż. Zim- 
merma poruszając raz jeszcze kwestyę Banku 
Likwidacyjnego, którego założenie iest rzeczą zu-' 
pełnie możliwą, jeśli zważymy, że anaiugiczne nau­
ki istnieją już w Lodzi i gdzieindziej.

Nasze informacye palestyńskie są zazwyczaj o- 
poźnione i  nieścisłe i tem tłumaczyć należy brak 
sprzężenia osobistego z Palestyną. Odwoływanie 
się w tej sprawie do centrali w arszaw skiej okazało 
się bezowocne. Należy spodziewać, się, że w naj­
bliższym czasie zawiąże się istotnie komitet sprze­
daży parcel i wszelkiego rodzaju nierucliomości 
a także akcyj palestyńskich, co zwiąże nas ściśle 
z naszą ojczyzną. Również tak pożądany kon ak* 
osobisty umożliwiony zapewne będzie zapowiada­
jącą  się wycieczką do Palestyny już w najbliższe 
święto Pesach. A w*edy — wierzy mówca, i .cała 
prat a nasza, posunie się w  szybszem tempie na­
przód i  zbliży nas faktycznie do ukochanej żlemt.

Po Drzemówieniu inż. Zimmermana odczytuje 
przev. adniczący kcmiisyi permanencyjnej adw. dr 
Sz Feldlblum rezolucye, które przyjęto jednomyśl­
nie. (Podamy je  w  jutrzejszym numerze). Następ­
nie przystąpiła konferencja do głosowania nad b - 
nansowemi rezolucvami, wniesionemi imieniem ko 
misyi finansowej przez dra Sniegla. (dodamy Je 
w następnym numerze).

W  imieniu komisyi permanencyjnej przedkłada 
red. Freund listę nowej Egzekutywv i  Rady Cen­
tralnej.

Przewodniczącym organizacyi wybrano po*, dra
Thona,  «_

NOWA EGZEKUTYWA 
W  skłaidi Egzekutywy weszli pp. dr Feldbluin, 

dr HerschdSrfer, dr Śpiegel, SamiM Snira. ini. 
Zimmerman (HitachdUth). 

RADA CENTRALKA.
W s i id Rady Centralnej pp. 'dr Hil&wu . JaUó 

ręferei ZyćL Funduszu Nar„ dr Rosenfeld jaSa 
ref. Funduszu PodwalM dr Wanderer Jako 
rent JB^chalncnMr dr Sous Jako re fe ra t spraw la i



Kr. m .„NOWY DZIENNIK”, sioda 5 grudnia. Str. <

tarujnych*. iaż. FelęhnaRn. jako ^ref erent dla spraw. 
- j t f l i ł f i .  a zawodowego, oraz pp. red. Freur.d TB 

.tachduih), dr •Gottesmąn, dyr. Ilolliuuler, dr Kren- 
gel, dr. Leon Luslbader. dr Karol Lustbnder, Nuss- 
Ł aum ,re( dr Schwarzbart, dr Seiden (liilacliduth), 
Nina Seidenfrau, dr Silbermann (L^aclidulh), Stein 
^przedstawiciel ogólnej młodzieży sycunstycznej), 
;śgr Walhrhaftig, Walkowski, inż. W cchsner T., Wie- 
t|ier,: dr J .  Zimmermann.

Witany ow acyjnie nowy prezes 1 tekutywy 
, ' '• dr Sz. Peldblum

W gorących słowach za wybór. Zapowia- 
:jda, linią przewodnią jego działalności' będzie 
praca nad., wzmocnieniem organizacyi w czem za­
pewni - chciałby sobie pomoc wszystkich towarzy­
szy .a  szczególnie „Hitachduthu” i młodzieży. Isto­
tnie ftyońska partya pracy i związek „Przedświt 
H as ła ch a j"  przyrzekły nowemu prezesowi jafcnaj- 
garętsze ppjłarcie. Dr Szymon Feldbium zwraca

się do wszystkich delegatów, a zwłaszcza z pro- 
wincyi by. wszelkiej pieczy- dołożyli wokoło jak  
najwydatniejszego poparcia materyalnego Organi­
zacyi, gdyż czas już nareszcie zerwać z finansową 
łataniną i niedomaganiami na tern polo. Usilnern 
wezwaniem do wytężonej pracy kończy nowy pre­
zes dr Feldbium znakomite sw>e przemówienie.

IV, przyjętych- z enluzyazmeni lezolucyach wy­
rażających podziękowanie za owocną działalność 
i życzenia na drogę do Ameryki pod adresem nie­
strudzonego posła dra O. Thona oraz rezolncyi po­
stanaw iającej w7śród owacyi wpisanie ustępujące­
go prezesa Egzekutywy dra Ch. Hiifsteina do zło­
tej księgi Ź. F . N., zamyka dr F. Tisch Doroczuą 
Konferencyę syonistów zachodniej Małopolski T 
śląska przemówieniem, w’ którem daje wyraz na­
dziei, że Zjazd przyczyni się do przyspieszenia tern 
pa pracy syonistycznej w kraju. (Delegaci powsta­
ją  z miejsc, śpiew ając „Birkat am“ hymn Bialika 
i rłatikw ę").

t
O  moralność podatkowa.

Kraków7, 4 grudnia.
J Ujawnione W ostatnich czasach liczne naduży- 
ćia - podatkowe potwierdzają opinię, że moralność 
{Młóatkowa znacznie się po wojnie obniżyła. Jest 
to objaw tern smutniejszy, ile że ciężary podatko­
we -Większości obywateli są stosunkowo niższe niż 
przed wojną, tak iż panoszenie ich powinnoby 
iprzyjść z większą łatw7ością niż za czasów państw 
aborczych.

j ' -Ze względu na ciężką sytuacyę skarbową ma 
tząd pełne prawo a raczej obowiązek niemoral- 

EOŚć podatkową ak najenergiczniej zwalczać a w 
Wypadkach, stwierdzonych nadlużyć w7innych bez 
Względu na ich stanowisko społeczne lub przynale- 
iżność narodową i wyznaniową jak  najsurow iej 
karać, aby dać odstraszający przykład. Obywatel­
skim obowiązkiem prasy zaś jest, akcyę tę gorąco 
(poprzeć zarówno w interesie podniesienia pozio- 
żni etycznego społeczeństwa jak i w maieryalnym 
interesie państwa.

Niestety niektóre organy rządowe widzą w wai- 
fc? z niertioralnością podatkową jedynie sposobność 
(do upieczenia swej pieczeni antysemickiej. Oto np 
W artykule „Gazety W arszaw skiej” z 29 listopada, 
Zajmującym się -sp raw ą moralności podatkowej: 
czytamy:
. ,,"W dzisiejszym numerze „Gazety W arszawskie 
znajdą czytelnicy w korespondencyi z Bydgoszczy 
opis olbrzymich nadużyć podatkowych, popełnio­
nych przez tamtejszyeh fabrykantów tytoniu za 
pomocą fałszywych banderoli. Wielomiliardowa

grabież skarbu popełniana systematycznie przez 
szajkę żydowskich fabrykantów. Tak jest, nie Ja­
kichś drobnych geszefciarzy i zawodowych oszu­
stów, ale fabrykantów, pobierających kredyty pań­
stwowe i, należących do sfery „wyższych dziesię­
ciu tysięcy". Afera bydgoskich fabrykantów-Ży- 
dów nie jest bynajmniej faktem odosobnionym’"'

Odwracamy kartkę i czytamy zapowiedzianą ko- 
respondencyę z Bydgoszczy. I cóż się okhzuje? 
Wśród aresztowanych względnie podejrzanych o 
oszustwa podatkowe fabrykantów bydgoskich wi­
dzimy nazwiska: W lekliński, Skrzynecki, Kossa­
kowski, dalej niewymięnione firmy w Toruuiu, 
Inowrocławiu i na G. Śląsku (wątpimy, by w tej 
,czysto polskiej" dzielnicy mogły to być firmy ży­
dowskie) a tylko jedno nSzwisko żydowskie! Po­
dziwiać trzeba istotnie czelność autora Dowyższe- 
go cytatu z „Gazety W arszaw skiej”, imputującego 
swym czytelnikom wprost bezgraniczny Drak kry­
tycyzmu.

To też jasnem jest, że z oburzeniem odpiera­
my gołosłowny zarzut powtórzony również przez 
„Glos Narodu", jakoby nadużyć tych dopuszczali 
się przeważnie kupcy i przemysłowcy żydowscy. 
Podana przez nas emegdaj wiadomość o wykrycia 
nadużyć z podatkiem obrotowym w Lodzi świad­
czy o  tern, że dopuszczają się ich często firmy, 
które nawet w nazwie swej podkreślają swą poi ■ 
skość i chrześcijaństwo. Władze muszą mieć je ­
dnak odwagę nie cofnąć się przed tak pięknie 
brzmiącęmi nazwami... (Sd.J.

(K) Przeglądając prasę warszawską zwiaszczą 
Je j odłam prawicowy, ma się dziwne wrażenie. 
Spodziewaliśmy się głośnych okrzyków tryumfu, 
(wyrazoW zwycięstwa, hejnałów radości, w rezul­
tacie zaś mamy. nastroje minorowe, wstydliwe i o- 
bbtone wykręty nieudolnie maskowane usprawie­
dliwienia się Widać, że prawica stanęła przed 
próżnią, źe się obawia następstw tego nieobliczal­
nego aktu vendetty partyjnej. Występuje więc W 
ro li baranka a nawet p ra w  komplimenty lewicy 
usiłu jąc w nią wmówić, że w łaściw ie nie ma po­
wodu do gniewu, a nawet może być dumną,'gdyż 
okazała ęię praworządnym czynnikiem. N ajpara- 
dniejszą jest „Gazeta W arszaw ska”, która usiłuje 
ująć lew icę nic nie znaczącymi komunałami, cticąe 
zdają się W ten sposób osłabić gorzką pigułkę.

„Głosowanie w czorajsze w Sejmie ma także 
dużą doniosłość polityczną dla naszego życia 
wewnętrznego. W ykazało ono spoistość we­
wnętrzną w iększości sejmowej. Nacisk ze stro 
iy lew icy był bardzo silny, atmosfera w Sej­
mie bardzo naprężona, wykazano też niewąt­
pliwie wysoki hart ducha, nie dając się 
ani sprowokować, ani zastraszyć. Praw ica 
nie jjJożwoliła się unieść temperamentowi, jak  
to się niestety czasem zderza, stronnictwo lu­
dowe -zachowało się po niMjku i z godnością. 
Rząa z p. Witosf m na czele b y ł  na stanowisku 
i  niewątpliwie opuszczał salę z przeświadcze- 
nięn. że oozycya jego znacznie się wzmo- 
ditiM‘ff.

PozycJ’a ’p .'W itosa wzmocniona! K to zna perype- 
tye zachowania się Piastowców , to komicznP qui 
pro qito et referentom p. Brodackim ma poważne 
■Ąt(pliwp*m w  sh szarość tych efleksyi. Ale po tej 

w ysilonej eskapadzie następuje ssJto-m ortąle ob- 
sarwuj^py „perskie oko” pod adresem lewacy, o

„Trzeba też bezstronnie przyznać, że to, co 
wczoraj w zachowraniu się lewicy polskiej by­
ło czynem’ politycznym, a nie akcesoryami 
chwilowemi lub wTybuchami nieokiełznanych 
temperamentów, nie wykroczyło poza normy 
w alki parlamentarnej. Piozwaga i rozum przy­
wódców odniosły zwycięstwo. Nie można się 
zgodzić na argument deklaracyi odczytanej 
przez posła Thugutta, trzeba jednak przyznać, 
że formie je j nic zarzucić nie można”.

Także i „Kuryer W arszaw ski” omija drażliwe 
sceny piątkowego posiedzenia sejmowego dosiada 
poważnego konika wieczności; i pod tym kątem 
wadzenia ujmuje „zasadniczo” cały problem. Bo 
dla „Kuryera” względnie dla p. senatora Koskow- 
skiego parlamentaryzm stał się problematycznym. 
„Przesilenie” w7 parlamentaryzmie nie podwala 
mu spać spokojnie a Mussolini wywiera nań dzi­
wny urok. P. Witos pewnie się zdziwi, gdy prze­
czyta, żc urósł na zhawcę ojczyzny, a opinia pu­
bliczna zarumieni się wstydliwie, gdy się dowie) że 
piątkowe posiedzenie uratowało parlamentaryzm i 

.demokracyę. Bo p. senator cieszy się, że
„Nareszcie istnieje rząd parlamentarny i ra ­

tuje ideę demokracja politycznej, kompromito­
waną przez radykalistów. Jedynie niepowo­

dzenie tych usiłowań wtrąciłoby społeczeń­
stwa w zwątpienie i wydobyłoby''z piersi o- 
gółu okrzyk: rewizya konstytucyi! rewtzya! o 
ile nie., inny, może popularniejszy, choć dla 
państwa groźny, dla spokoju wewnętrznego — 
fatalny”.

O wiele szczerszą jest „Gazeta Poranna". Qzy- 
ta jąc głos teg< „enfant terrible” chjeny ma się 
wrążenie, że wreszcie odsłania się nam prawdzi­
we oblicze „Chjenj”, że nie potrzebną i konieczną

jest ta cała maskarada.
„Gazetą, Poranne” pisze bowiem prosto i mo­

stu:
„Wszystkich sił użyła lewica, aby w piątek 

nie dopuścić w Sejm ie do wymiaru sprawiedli- 
wości. A w rezultacie wyszła wraz z mniej­
szościami z sali, a na miejscu pozostała, jako 
gospodarz Sejmu większość polska.

Był to symbol. Żywioły radykalne i nam 
wrogie, znalazły swe m iejsce poza salą, w  któ­
rej się decyduje kierowanie państw7em, jakby) 
dały tem świadectwo, że ono nie im przynąje- 
ży, ale większości polskiej, prawowitemu g'o* 
spodarzowi”.

„Gut gebriillt, Maul—affe“ — wreszcie jesleśm g 
w domu, gdy słyszymy wyrazy antypatii twowo, 
w rogie i radykalne.

A teraz przejdźmy do lewicy i zanotujmy odrazut 
glos „Robotnika”, który ujmuje całą sprawę 
wprost i bez ogródek.

„Chjena nikczemne sw7oje dzieło uwieńczyłą 
dodatkową nikczemnością. Przez trzy tygodni# 
zawzięcie szczuła przeciwko tow. M n 
wszystkich trzech posłów ścigała jednakową 
nienaw iścią, przypisywała im todnakoWe 
„zbrodnie”, do ostatniej chw ili domagała się 
wydania wszystkich trzech posłów, d< koficai 
broniła swego zdania wbrew piastowcom — a 
w7 końcu zrzeka śię wydania tow. Marka.. To' 
świadczy najlepiej, co w7art był cały je j patos 
oburzenia! Dlaczego Chjena nagie zmieniła 
stanowisko? Gto dlatego, że — pozostawiona 
sam na sam z Piastem  — nie chciała odoso­
bnić się od niego w głosowaniu, chciała zrobió 
wrażenie zwartej większości, dla taktyki poił. 
tycznej zaniechała w ostatniej chw ili nagon’"' 

na Iow. Marka..
Świadczy to, ja k  nikczemna była «ala je j gr<, 

polityczna!”
Bo „Kuryer Polski” .także się baw i W filozofię 

wieczności, rozkładając cienie na pv awą i  le w ą  
stronę izby. Ośmiesza się. tylko, imputując lew icy 
chęć obalania rządówp. W itosa na piątkoweoi p®* 
siedzeniu Sejmu:

„Piątkowe posiedzenie Sejmu ukazała -naa 
ten rozpaczliwy zamęt walki na powie 
naszego życia publicznego w ca e j okazałość 
a nawet jakby we wklęsłem zwiferciedte, Eew 
ca szła na obalenie rządu z całą j  asyą —  ja fi 
w zastawioną pułapkę. Bo czyż je j ittte eseu r 
taktycznym było wywołanie przesilenia n**s 
tam, gdzie chadzi o źródło .dego, lecz o 
objawy? Czy krakow skie w ypadP, któb by}- 
ły tłem piątkowej rozprawy, mogą przyw-dej] 
lewicy uważać za korzystna dla siebie ptet- 
formę przesilenia?*’ . i

Coprav,7da pp. W itos i Kiei nik u stn ie  załSegttiK
0 wydanie posłów -ocyalistycznycb. bo żuli, ze 
usuwa im się grunt z pod nóg. „P iast” szedł tym 
razem z otwartemu oczyma w przepaść, ulegają® 
„dzikiej” miłości bliźniego księdza Lutosławskiegt
1 posła krakowskiego p. Konopczyńskiego.

Dlatego racyę ma „Kuryer Poranny”, gdy uiWn-
ża bankructwo „P iasta” jako  ostateczny rezultat 
tych obrad.

„Kadłub prawicowy izby sejmowej, w  któ­
rego wnętrzu tkwi zw isający już kadłub e- 
sztek niegdyś ludowego, dziś pańszczyźnianego 
stronnictwa — oto rązultat, do którego dopro­
wadziła wczoraj mądrość stanu, rządzącą 
państwemNw coraz to bardziej osłupiający spo 
sób od pamiętnych dni festynów Lanckoroó- 
skich. Doprawdy — za drogo kosztuje prawicę 
niewątpliwie uniewinnienie przez sąd przysię­
głych posłów, którym Kraków zawdzięcza, i i  
generał Czikiel nie przeprowadził jaw nie już 
dziś ogłoszonego przez siebie planu zbombai 
dowania całej dzielnicy najpiękniejszego i  naj. 
starszego z miast Polski”.

T E A TR  M IE JSK I IM. J .  SŁOWACKIEGO.

W torek „świecznik” (nowość).
Środa „Sen nocy letn iej” (o g. 6 wiecz.).

O PERA I  O PERETKA

W tórek „Królowa Manmartrę”,
Środa „Królowa Monmartre”.

T EA TR  BAGA TELA .

W torek „Wędrowny teatr”.
Środa „Wędrowny teatr”.

REPERTUAR k in , 
REDUTA: „Wśród rozjuszonych lwóW"» 
NOWOŚĆ. „Wschód i uchód",
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K R O N IK A .
Kraków, 1 grudnia.

Jan a  mn t o t e i  _jbsw ~.'
Nja ulicach miasta krakowski „Rozwoj" M t  

lepił afisze nawołujące /, okazji świąt do czy­
nieniu zakupów świątecznych „u swoich". Mi­
liardy zapracowane ręką polską winne. pojśc 
cló „ p o js k ie h "  k to izen i-

Ta jawna 'akryu. bojkotowa jest 
,waną.

Na kupców żydc-wskieli nakłada się podatki, 
przekraczające kilkakrotnie, a często dziesięclo 
krotnie podatki nakładane na kupców katoli­
ckich przy tym samym obrocie, rewizye prze- 
prowadf r się mimo to głównie u kitpc iw ży­
dowskich — ,a bojkot gospodarczy rząd toleruje.

■Oto system, zmierzający do zniszczenia

tolero-

.NC)\VY DZII^ N IK yihrpda X grudnia
liśrsC T .....

N v

Wzrost drołyzny ™ siaiopadsjfe

Na akcje  (ę zwróci niechybnie uwagę „Kolo- 
żydowskie". Obronę przeciw temu systemowi 
trzeba zorganizować bezzwłocznie, bo dzień w 
dziei- mnożą się dowody, celowego systemu 
szykan i gnębienia kupcólw żydowskie?). '

Dó sprawy tej powrócimy.

-  R E D U K C Y A  W  .M A G IST R A C IE . P rczy- 
zy d y am  1U. Ivrakow,a przeprow adza obecnie, 
studya nad uproszczeniem  od .n im stracy i m ie j­
sk ie j co pociągnie za sobą redukcyę p crsonalu  
m aędniezego w m ag istracie  i  zak ład ach  m ie j­
skich Rodukcyą tą  ob jęte  będ ą k an ce lary jn e  
m  pc m ocnicze oraz służba prow izoryczna. 
H at słychać, redukeya przeprowadzenia będzie 
yt ftk-fcń te m im a ch , aby  odpraw ieni p ra co w n i. 
|EJ! mieli nm żnośi; pc stara, ia się o m ne z a ję -  
%  'Pierwsze w ypow iedzeń ia m a ’ą n astąp ić  1 
stycznia 1924 roku.-

OPŁATY ZA PR Z Y JĘC IE  DO GMINY M. 
KKAKOWA’ począwszy od 1 stycznia 1924 ~  
iWynosid Będą według uchwały magistratu, 
Ol dłoSuncj Radzie miejskiej 6  do 18 milionów 

m p , ‘Jlgi bęcl,, przyznawane w wyjątkowych 
StypSd kacB .

CHT,EB D ZlS POD ROŻEJE! Dziś, tj. we 
W południe odbędzie się posiedzenie 

m iejskiej komisy! cennikowej, która zajmie się 
■wtwem uregulowaniem cęn pieczywa, mięsa

Ndlin Piekarze żąaaja podwyższeni: ceny 
*  %  chi ;ba zc 105 na 140 tysięcy mp.

I ==> R Y B ' WE FRANKACH. Zarząd dóbr w 
Zatorze wobec nadchodzących świąt określ*! 
eenę ryli na 1=85 franka szwajcarskiego za 1

karpia.
—  SZKARLATYNA W Y G aSa. Przed kilku ty­

godniami donosiliśmy o szerzącej się w  Krakowie 
,W zastraszający sposób epidemii szkarlatyny, pa­
nującej zwłaszcza wśród młodzieży szkolnej. W  
Rug zasięgniętych przez nas autentycznych inlof- 

macyl, epidemia ta została już opanowana 1 powoi.
II wygasa. Od szeregu już cliii nie zaszły nowe wy- 
-adkl z ichąrowań na szkarlatynę, a w zakładzie 

Kontum-, :yjnym na Prądniku znajdują się ulema* 
'aanji (nekotoWaljBsaewu w  liczbie kilkudziesięciu 
dzieci.

—TA JEM N ICZY T R E P  NA CMENTARZU. Na 
cmentarzu rakowickim rozegrała się onegd-ąjszej 
nocy tajemnicza trugedya której ofiarą padł ro ­
botnik cmentarny Franciszek Baudys. Robotnik len 
wraz z drugim osobnikiem nocował w oran/ery i 
cnutuitaruej, a wyszedłszy stamtąd przed świlein 
już w ięcej nie w rócił. Rano znaleziono go powie­
szonego na drzewie koło jednego z  grobów, nie 
dającego znaków życia. Zawezwany lekarz obwo­
dowy podczas oględzin zwieje stwierdził, że Ba.i- 
dys ma ciężką ranę na szyi i, dyugą na ręku, obje 
zadane nożem, leżącym opodal na grobie i noszą­
cym ślady skrzepłej krw i. Zachodzi podejrzenie, 
że Brandys padł ofiarą morderstwa, poczem Ul a 
upozorowania samobójstwa został powieszony. 
Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny sądo­
wej, gdzie sekeya zwłok wykaże przyczynę zgonu 
Brandysa. Podobno polieya aresztowała robotnika, 
który nocował w oranżeryr ze zmarłym, pogłosek 
tych pie mogliśmy jednak stwierdzić, gdyż poli­
eya krakowska od pewnego czasu nie informuje 
prasy o ważniejszych wypadkach .w mieście, ogra­
niczając się do podawania stereotypowy h kom u­
nikatów o drobnych kradzieżach i aresztowaniach. 
Na tem S u ascu  musimy zaapelować do no.wyCh 
kierowników puhcyi, by podwładnych urzędników 
pouczył’, jak  natęży prasę Informować.

Kraków oazą
W czoraj odbyło się w W arszaw ie posiedzenie 

konii-syi di^żyźnianej przy gł. urzędzie slątyslycz- 
uym. Komisy a ustaliła, że kozta utrzymania w 
drugiej połowic listopada w porównaniu z pierw­
szą połową tego miesiąca w zrosły o 5IE#7 procent. 
Ogółem w miesiącu listopadzie wzrosła raftent dro­
żyzna w porównaniu z. październikiem br o 132.12 
procent.

Wskaźnik' droźyźniany w Lodzi ustalony został 
za drugą, połowę mieśiąca na 45 proccnl, a zą cały 
listopad na 132 procent.

fitaniości".
Komisya w Poznaniu stuliła w zrost drożyzn., 

w drugiej połowic listopada na 46.36 proc* za? 
w całym miesiącu na 122.14 procent.

Ja k  widać s^lcm, Kraków stanowi wprost 
..taniości" w Polsce, nasza komisya obliczyła 
wiem mnożnik tylko nu SfeTćł procent.

Szczęśliwe miasto — jednak szkoda, że m ieś**, 
kaucy Krakow a jakoś t i j  taniości w cale ni® fltf 
czuwają...

Z TEATROM7 KRAKOWSKICH.

— Z TEATRTT SŁOWACKIEGO. D zisiaj wchodzi 
na afisz teatru- im. Słowackiego piękny utwór Mus- 
sclowski .Świecznik" z pp. Solską-Grosser i  B iał­
kowskim w rolach głównych.

Pierwszo przedstawienie „Snu nocy letn ie j" dla 
iiitodzieży szkolnej, odbędzie się dn *  grudnia br. 
o godz. C wieczorem. Drugie przedstawienie dla 
szkół, odbędzie się w poniedziałek 10 hm. o godz. 
3 i pół popołudniu. B ilety na to drugie przedsta­
wienie już są do nabycia we wszystkich rodzajach 
u kierownika Kom. naucz. Opieki pozaszkolnej Ku­
ra tory um ki akowskiego prof. W. Rutkowskiego, 
ginvn. IV. ul. Krupnicza J. 2 codziennie od %\— 
;i2  popołudniu.

— Z O PER Y . Dziś we wtorek 4 bm. o 7‘30 w. 
-premiera znakomitej operetki Yada Eunem ot. 
„Królowa M onmarlre". (Dziecko ulicy).

— R E W IA  POETÓW  slaraniern Koła A rl.-Lit. 
odbędzie się we Wtorek 4 bm. o godz. 7-mej wiecz. 
w Koli. Wykł. Nauk., Rynek 39. B iorą udział: ,T. 
A. Szczepański, I. Przybyś, J .  Kurek, J .  Brzękow- 
ski, J .  Slępowski, A. Czermiński. Recytują pp. 
llolzerów ua, Wolniewiezówna, Zagrobska, Ronard 
Bujański.

% k r m m ,
UCZCZENIE PREZYDENTA NARUTGWl* 

C7A. W; związku z odezwą komitśtu uczezebd* 
pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej pol-ł 
skiej śp, Gjnbryela Narutowicza, magistral łó-t 
dzki postanowił wyasygnować temu komitetów? 
sumo 15 milionów marek tytułem jednorazó. 
wfej siibwciicyi. )

Według doniesień z Warszawy marszałek Pił* 
sudski zachorował no nerwy i nerki i prźebj**' 
wa obecnie v. szpitalu Mokotowskim.

„SEN O PIŁSUDSKIM" ZABRONIONY 
Warszay ’e obchodzi 10 bm. I pułk szwoleże­
rów s\vo’i etoroeźne święto. Grono oficerów te-s 
go pułku postanowiło upamiętnić wieczółr ode., 
graniem dwu utworów scenicznych. Jednym 
z nich miat być obrazek w dwu odsłonach „Sm  
o Piłsudskim". Rozpisano role. mauczono się 
icii, odbyło się szereg prób, jecłna z nUdi z udz'a 
łem autora, którego onegdaj zawiadomiono te-, 
lefonicznie, że pułkownik zabronił grać „Ser* 
o Piłsudskim"....

M ILKT. Z Wilna donoszą: W powiecie bra* 
claWic^in* od kilku dni pojawiły się stada wil­
ków. Ostatnio w gminie lidzkiej wilki ąadii-i 
siły 20 koni. Zorganizowano akcyę. celem wytę, 
pienia szkodników

W

Przegląd gospodarczy.
m iooti

w Nfeuczech.
Znamit,nny wyroić Sadu Rzeazy tf Lipstcu.

Kwesty a w aloryzaeyi długów hip ilecznycli w 
Niemczech, tak gorąco dyskutowana przez szero­
kie koła w ierzycieli I dłużnikósy hipotecznych, ii- 
legta wyrokiem Sądu Pizeszy z dnia 28. listopada 
br- rozstrzygnięciu na korzyść w ierzycieli hipo­
tecznych. Sąd Rzeszy wyrzekł zasadniczo zasadę 
waloryzaeyi hipotek i  rozstrzygnął, iż wierzyciel 
ma prawo odmówić Wykreśleni: długu z, ksiąg hi 
potocznych w razie, gdyby splata nastąpiła w zde- 
waluowanyćh pieniądzach papierowych.

W  wymienionym wyroku chodzi O skargę, wyto- 
c.ż.oną przez adwokata R . w B en in ie, przeciwko 
kupcowi S. w Berlinie, o wykreślenie długu hipc 
tecznego w wysokości 13,000 mk. Dług ten płatny 
był z dniem 1 kwietnia 1920 roku. Powód przek? 
zal odnośną sumę 13.000 mk. punktualnie przez 
bank i postawił wniosek o wydanie kwitu eksia- 
bulaeyjnego („Loschungsfahige Quitlung‘’). P o­
zwany odmó’, ił temu żądaniu i  w  dwóch pierw­
szych imstancyach sąd stanął po jego stronie.

Sąd Rzeszy jednak obalił wyroki dwóch pierw­
szych in stan cji, zająw szy stanowisko waloryzaeyi 
hipotek i m otywując fó stanowisko swoje tem, że 
wrszell.ie umowy należy ocenie w myśl paragr. ^i2 
niemieckiej ustawy cywilnej w donrej wierzę i 
zaufaniu („Treu/und Glauhp".) i że przy wierzy­
telnościach hipotecznych chodź, o  to, by wierzyciel 
hipoteczny zyskał przez wzrost w artości domu pd 
pow iednj.ekw iw alent; jednńkże uręgulowunle tego 
rodzaju uretensyi w ierzycieli hipotecznych winno 
zależeć również od stosunków gospodarczych aa- 
m-go dłużnika, a w szczególności należy odróżnić, 
czy yv dnnym wypadku chodzi ó  realności miej­
skie, w ięjskia czy też o  realności, służące wyłącz 
nie celom przemysłowym,

W yrok wyżej cytowany pociągnie za ^obą bar­
dzo daldco idące następstwa; gdyż przedew szysl- 
kiem będą teraz wszyscy w ierzyciele hipoteczni 
w zbraniać się, przyjmować pieniądze papierową 
na spłatę Ich pretensri. pad to bedz ten wvrok

podstawą dla posiadaczy ubezpieczeń uiszelakie- 
go rodzaju, którzy obecnie wystąpią z żądaniem 
waloryzaeyi ich pretensj i.

B r. Roman Pret*t)l.

m a f q t k a w a a o

Dnia 27-go bm. ukazało się iozuorząd2enie p,- 
M inistra Skarbu, który ustalił ua-st^pujące kursy 
franka złotego dla wpłat podatku m ajaikowcgo:

I. W  okresie od lfi-go do 30-go września 1923 r 
Dla wpłat uskutecznionych dnia 1.7 go na 35,500 

mk„ 18-go na 54.700, 19-go na 55,000, 20-go nu 
55.100, 21-go na 54,900, 22-go na 56.500, 2-i-go ha  
56,700, 25-go na 57,850, 26-go na 58,000, n7-go na 
59,550, ?8-go na 61,600, 29-go na 65,CCO.
II . W  okresie od i-go do 15-go październiku 1923 r, 

-Dla wpłat uskutecznionych dnia T-go ne 07,COŁ
mkp., 2-go na 73,400, 3-go na 76,850, 4 go na ,79.130, 
5-go na 90,700, 6-go na 93,000, 8-go na 102.300, a-go 
na 112.000, 10-go na 121,600, 11-g ńa 141,000, f c  go 
na 116,759, 13-go na 175,800, 13-go na i81,2Qh znkp
I I I . W okresie od i6-go do 31. października 1923 r . 

Dla wpłat uskutecznionych dinia 16- go ns> 178,800
mkp., 17-go na 178.800. 18-go na 188,500, 19-go na
191.000, 20-go na 211.000, 22-go na 231,000, 23-go na 
2l(i/,O0, 21-go na 281.800, 25-go na 340,000, 26-go 
na 336,000, 27-go na 335,000, 29-go na 334.000. SO^a 
J a  318,000, 31-go na 314.C0Ó mkp.
IV . W  okresie od 1-go do 13-go listopada 192,-s r  

Dla wpłat uskutecznionych dnia 2-go na 307,0. j
mkp., . 3-go na 317,000, 5-go ha 330,000, o-gc * a
330.000, 7-go na 340,000, 8-go uą 332,000, gc na. 
333 000, 10-go na 343,650, 12-go na 345,20., 13-gu nai- 
3-13.000,'14-go na 345,700. 15-go ną 351ji00 'tk p . " -

M iki ustaiu o w j M i I M m
Min. Pracy dążąc do u-nifikacyi lotycLdzasovycB 

ustaw obowiązujących w  granicach fezpljej, peży?' 
gotowało projeJit jednolitej ustawy 0 wypowiedź 
niu pracy, który w najbliższym crasje złołtmy tię*



do lask i Liarszałłm wskiej. Najw ażniejsze ar- 
jtyKuly ustaw y"tej brzm ią: przy umowie najmu ha 

Zas nieokreślony każda ze stron umawiających 
'.się może rozwiązać umowę, uprzedziwszy drugą 
jiMranę o swym zamiarze conajmniej na dwa 'ygo- 
;dme naprzód. O ile — pomimo wypowiedzenia .pra- 
fgy dokonanego przez pracodawcę, umowa najmu 
ju e  zostanie rozwiązana, lub leż będzie w ciągu 
((tygodnia po rozwiązaniu ponownie zawarta, to 
jfracodsiw ca nie może w ciągu najbliższych 6. tygo- 
jttni od diaia poprzedniego wypowiedzenia, rozw ią­
z a ć  Omowy przez-wypowiedzenie. Atoli praeoGaw- 
!«a może w ciągu tych 6 tygodni każd.ej chwili roz- 
JlWiązać stosunek pracy, winien jednak zapłacić ro- 
potnikowi. poza faktycznie zapracowanem wyna- 
jgrodlzeiiiem — jeszcze dodatkowe wynagrodzenie 
W  wysokości zarobku jego za ostatnie 14 dni ka­
le  Jdarzowe .Przepisy stosują się również do umów 
Ba czas określony, nie dłuższy jednak od miesiąca, 
O ile  stosunek najmu był dwa razy wznawiany. 
'[Jeżeli co do terminu plac nie zawarto inne] umo 
jWy, to przyjmuje się, że płaca będzie tygodniowa. 
£*rzy umowie najmu każda ze stron umawiającyh 
może zrzec się umowy, uprzedziwszy drugą stronę 
D swym zamiarze conajmniej na dwa tygodnie n a­
przód, o ile w umowie nie zastrzeżono dłuższego 
.ckresu wypowiedzenia.

.,NOyV k jDZUŁiHiMK , środa h gt a a m a. Cst». 1

Z fieldy.

BRAK TABORU KOLEJOWEGO NA G.
SLĄSKU. W  ost.r.tnich tygodniach daje s'ę o j 
czuwać w przemyśle węglowym pow ażny brak  
taboru kolejowego na G. Śląsku. W zway.ku z 
tem ze względu na niew ywożone we w łaści­
wym czasie zppasy wydobytego węgla szereg 
kopalni staje. Brak wagonów spec,-, a r ie  wzma 
jga silniejsze zużywanie wagonów d la  przewo 
zów sezonowych, jesiennych artykułów żyw ­
nościowych; jak  kartofli i buraków. Powaón m 
jednak czynnikiem odciągnięcia taboru kclcjo 
Wego z najważniejszych arteryi przem ys c -  
W ycli okazał się strajk robotników portowych 
rt Gdańsku, gdzie nie wyładowywane nadcho­
dzące wagony potworzyły zatory na l i i r a .h  
kolejowych w Gdańsku.

Z RYNKU DPZEWNEGO. Sytuaeya na między 
narodowym rynku drzewnym obecnie jest badrzo 
niepewna. Najważniejsze kra je  jak  Polska, Rosya 
i  Czechoslowacya znajdują się w stosunkowo Tru­
dnych. warunkach ekonomicznych. Zły stan marki 
polskiej zmusił rząd polski do nałożenia wysokich 
ce ł ng eksportowani drzewo, a mianowicie: .5 
szylingów od metra sześć Cena ta zabija wszeiką 

■ produkcyę i wywóz drzewa. Zaobserwowany spa­
dek wywozu polskiego drzewa Stwierdzają ofieyai- 
łiie statystyczne dane.

PO D N IESIEN IE MNOŻNIKÓW CELNYCH. Roz­
porządzeniem p. p. ministrów skarbu oraz, przern,- 
siu i hardlu mnożniki celne zoslaly podniesione: 
normalny do 795.000 i ulgowy —  dra 6ÓO,C$3fc mk. 
Rozporządzenie to wchodzi vv życie w dniach naj­
bliższy ch,

SE SY A ' PAŃ STW O W EJ RADY PRZEM YSŁO ­
WO-HANDLOWEJ. .Tak się dowiadujemy dzies-ą- 
ta sesya Państwowej rady przemysłowo-handlo­
wej wyznaczona została na dzień 15 grudnia br. o 
godzi 11-tej rano. Porządek dzienny wypełni spra 
wa zdolności eksportu przemysłu polskiego i  wa­
runków naszego eksportu.

BEZPO ŚREDN IA KOMUNIKACYA POM IĘDZY 
PO LSK Ą  A RUMUNIA Na najbliższym posiedze­
niu Rady Ministrów będzie rozpatrywany wniosek 
ministrów spraw zagranicznych i kolei żel. w 
spraw ie rątyfikacyi układu dodatkowego do kop 
wencyi o bezpośredniej komunikacyi kolejowej po­
między Polską a Rumunią. Sprawa ta jest w yko­
naniem powziętych uchwał na Konferencyi pt zewo- 
zoWo-taryfowej we Lwowie w maju 1922 r.

O UMOWĘ HANDLOWĄ PO LSK I Z P ER SY Ą . 
Podjęła została, jak  się dowiadujemy, akcya rzą­
du polskiego w sprawie rozpoczęcia rokowań z 
rządem- perskim w przedmiocie zaw arcia umowy 
handlowej. Konferencya ta podobnie, jak  to miało 
m iejsce w rokowaniach polsko tureckich ma ocl- 
być się na gruncie szwajcarskim .

PODATEK OD K A R T DO GRY. Na najbliższym 
posiedzeniu Rady Ministrów rozpatrywany będzie 
'Wniesiony przez M inistra skarbu projekt rozporzą­
dzenia w sprhwie podatku od' kart do gry. Na pod­
stawie tego projektu podatek wynosi 20,000 mk. od 
talii. Od kart przywożonych z zagranicy uiszczać 
lię będzie podatek równocześrlie z pobieraniem 

t i a ,  W razie uchylania się od obowiązku tego po­
datku przewidywane ;ą kary od pól miliona mk. 
Kt do 500 milionów mk.

Kraków, 3 grudnia.
Względna stałość kursu marki polskiej skiero­

w ała znowu spekulacyę na ryenk efektów, który 
skutkiem tego przedstawiał dziś obraz gwałtow­
nej haussy. Na wzmocnienie tendencyi wpłynął 
również silny nastrój na innych giełdach, tak kra­
jowych jak  i  zagranicznych. Popyt był tak silny, 
że mimo znacznych zwyżek brak było w wielu pa­
pierach dostatecznej podaży, co zresztą Jest rzeczą 
zrozumiałą, bo mimo haussy nkeye są jeszcze co- 
nnjmniej 5 razy tańsze (w dolarach) niż przed pa­
ni. miesiącami.

Charakterystycznem w dzisiejszej haussie było 
że nie objęła ona papierów bankowych i handlo­
wych, które — prócz Pharmy — tylko nieznacznie 
zwyżkowały lub nawet spadły. Natomiast papiery 
przemysłowe prawie wszystkie podniosły się o 20 
—e0'%. Papiery arbitrażow e: Zieleniewski, S ier­
sza górnicza i Tepege, które już wcześniej zwyż­
kowały, podniosły się dziś mniej, natomiast b ar­
dzo silnie poprawiły się Cegielski, Ż e la c h  Górka 
(która znowu prześcignęła Zieleniewskiego), P. 
Nafta, Strug, Mydło, Krakus i Elektrownia.

Trrn sakcyj dokonano bardzo dużo, także na 
medio. płacąc Zieleniewskiego 21.009, Cegielskie­
go 1.200, Górkę 23.000, Siersze g. 13.ĆC0,' P . Naftę 
430.

Po giełdzie robiono: Jaw orzno drobne 27.509— 
2S.OC0, grube 25.000—C.2.000, Len 650—750, Chybi 
7SC0—8900, Lokomotywy 4 0 0 —425) Azot 240, Gar­
barnia 2SÓ0, Gloria 170 (płacono), .Krośnieńska 
anita 1900—2C00.

W  transakcyach bankowych notowano: Dolary
3,750.000. Nowy Jo rk  3,775.000—3,730.000, Londyn 
iri.5CO.COO. Pa-ryż 202—20o, Zurych 675—654 Praga
111-104, Wiedeń 53—52.

fiSuy® bankowt, ksitćlow t E p rzti
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r o '- li  Paule Przem. I-Vl{ 
" te k  IdpctocŁuy 
; »ck Yąłepoliki 

id iriS  bank Kredyt 
i o w .izeckny Bank Kred.
1 atk I ucercyalay 1—IV 

Z w. Sp. Zarobków.

Polskie Tow. banał. 
Hsadl. Sp. akc. „Jmper*

, Polski Glob*
C. Harlwig, Poznań 
żegluga Polska 
A arsz.Tow.l rans.i Ze 
Zieleniewski 1—IV 
ii. (.cgie’ski,Peznań 
turcaozy l-iil.

,4 ircbinia* lei.
Zaklauy anaucic .Pocisk*  
r,m a rltlazna, i :aków  
v\. k u cbarsk i fabr. m etal.

„L Cika* iabiyka cementu

haipackie l o r .  na.tewo 
Akc. Iow. uatt , Galicy V  
A. 11. Aa pizem. oleju tkaJ 
Polska Nj.Ita 
.lokacie* Naft. Sp. akc. 
.Gikci" i .  A.
.P liu g * Przem  drzewny  
,P (  ‘ f*  Powsz. zakJ. buc 
. ja e tjk a t koszyk. K rakóa  
i abi. j rzf . U. w Trzeb, ci 
,i . takuk* Zj.tab.prz.wysk

Lisku. w biarszy i-j V 
i .  Y>. Kiemojowaki 
ta h r . kapeluszy w Myślę

Ufa fia %etrssawska
( I t i d a  w a r s z a w s k a  z d n ia  3  k . '  m . ,PAD 

Lolary Lianów Zjedn. tranz. 3,490.000. Iraak zlot., 
w kapnie 676ż00, bony złoto 530000 -  5540t0-5l5(.00, 
pożyczka złota 5100000 —54000'8—5Ż5C000, milionówka 
1 7 0 0 -5Sed—50C0.

Czeki i Belgia hanz. lfcfcOOO Berlin b u z .---------
i.dańik tranz. , Holsndyr tranz. Ii42c00—13Z5000,
randyn trauz. 15,405.000-15,200.000, Newy Jork tranz. 
5 440.000, Paryż tranz. 191600 — 139500 Praga, tranz, 
1016(0—lOCOOU, szwajcarya tranz. f.SaOO 609700 
•liedea tranz. 49.70—*9.55, Wlecky iraaz. 134000 — 
162000

V . . 3  b .  m .  (PAT.) C i e l e * .  ft cye 
Podana cyfry rozumieją gig w tysiącach l.ip. Bank 
Ma* polfki, Kraków 9CC, F*uk Przemysłowy owów

420-4 3 0 . Bank Zw. Sp. Zar. Pez-ać 3700- 1650, 
Puls ,,n9 -2 6 0 - 2 9 0 .  Wildt 4 6 0 -4 0 0 -43o  C ii ier 
Warszawa 2950—5309—0625, Cer: lsk; 758 -8 4 0  — 815, 
Ursus '86—700—770, Parowozy 300 -2 7 5  -3 0 0  Zawio 
cio 375000- 415000, Żegluga 170-180, Polska nafta 
29C- 400, Siła i Światło 8 2 5 -9 6 0 —925, Ćmielów
890, T. P. G .  , Starachowice 3800-3621 15,
Poci; k 480 — 450—490, Ziolouiowski 1 5 0 0 0 -A .00 — 
15000, Z>rarda„ 390600-360006-375000, Choderów 
Ł009- 1840—4900, T.zeLinia 450.

<EieS«ia wletiM skd
* 3  fe. Mi (PAT.) C r  _łzy . Al  . .dam

26870 Zagrzeb i i: ‘ .rad SOOBorlim I3'70(za bil.)breksela 
3254, Budapeszt 368, Bukareszt 355, Chrystaaia 10386, 
Kopenhaga 12780, Londyn 363.500. Madryt 9686, Me- 
dyolan 3084, Kawy Jork 70935, Paryż 3822, Praga 2660, 
Sofis 548, Sztokholm <8270, Warszawa 180—200, 
Zurych 12385, Dolary 70560, Belgijskie 3216, doAakio 
 , mar aa niemiecka 11‘70, angiolskio 306.760, fran­
cuskie 3775, holenderski# 26670, włoski# 3050, jsuw  
slowisiskio 799, norweskie 10260, polskie 175—205, 
rumaóskie 843, szwedzkie 13060, szwajcarski# 12270, 
hiszpańskie fcdtO, czeskie 2087, węgierskie 205.

P ap iery  i c k a e y jn c .  Kenta'majowa 1600, nustr* 
renta ireronowa 1310, renta lutowa ..e0, węg. renta ke- 
ronowa 8600, losy tuj^ckie 438600, priorytety kolei 

' pcludniowej 581.900, Anglobank 369.000, lar krersiu 
224 160, Poderkredit 463080, Anstr ..kład kredytowy 
545CC0, la n k  depozytowy 93UOO, Laendcrbank 366000, 
K ci kury ż i 9000, Unionbank 379500, Bank obrotowy 
H6C00, Zivnostenska 707006, Kolej północna 21,000.000 
Lv. lw —Czerniowce 368600, Kelaje austr. *90.000, 
i. cl ej południowa 233900, Alp ny 714000, Berg u. Hut- 
teu 6,370.000. Krupp 4J"s900 łuta Poldi “8,v)00, Pra­
skie tow. przemysłu że'. 2,320.000 Kima 241600 Skoda 
1,289.900, Zieleniewski 319009, Apopllo 860000, Fanto
4,430.000, ual. Karpaty 51SCl0u ilicya 26,800.000^ 
bchounica 1,500 000, h rsza Iż

Sieida barL... ,.a
Końcewo kurna aEowiz w k e r i i n l t  i  3  łsar

(PA'1) cyfry w milionach Amsterdam 1576650 BuauoS 
Aires 1296750, -Bruksala 193515, Chrystiania 626480 
s .ponhaga 754110. Sztokholm 1697590, Holsingfon 
17H797 Włochy 1S7545 Londyn 18,154.500, Nowy York 
4,189.hC0, Paryż 225435, Srwajearya 723175, Hiszpania 
546620, Japonia 1.995.000 Belgrad 47082, Rio do Janeiro 
359100, t. edeó 68852, Prap 121695, Budapeszt 21946, 
Solia 32618.

<£ie£<£a zurycliska
K oścn w t kurna dewiz w S u r y c k *  z 3  b u ,

(PAT.) Berlin (ni# notowane) Holandya 217.66 (217Vt), 
Nowy Jork 673Vi(574), London 24.93 (24.88), Paryż 
31.06 80.95), Madyolam 2447 (24.77), Praga 16.76 
(16.58), Budapeszt 0.03.02 (6.63.00), Bułcaroul 2.86 
2 90), Belgrad 6.47Vz (0.60), Sofia 4.40 (446),
W a r s z a w a  ( ----- ) Wiedeń ) A 30681i'i)
A astr. korona atempl. 0.0681 (090811/2).

Marka polska w Zurychu.
£u rp  h  3  1 2 .  r Al'. Saw, .carski Baskveroia nw* 

tował dziś nieofieyainie Warszawę 0669,1—0000J.

Marka nianiecka w Zurychu.
Z u ry ch  3  1 2 .  PAT. Szwajcarski Baukverein zm-

tował dziś nieolicyalnis Berlin 0001021/2 —000107^1 
za 10 miliardów.

P. T. i&fencyi.
Podpisane Wydawnictwa pism ki akowskiełi 

zaw iadamiają równocześnie, że odtąd wysyłać 
będą ractiunfc trzy razy w miesiącu, t. j. 1, 1 0  
i 20 każdego miesiąca. Jeżeli P. T . komisenci 
nie wyrównają sweień należytości za jedną 
z tj-ch dekad, dalsza ekspędycya zostanie im 
wstrzymana i to w ten sposób, że administra. 
cya poszkodowanego dziennika skomunikuje 

się natychmiast z innemi w3rdawnictwami, ktd 
re solidarnie wstrzymają złemu płatnikowi 
wysyłkę swoich pism.

Regulowanie w dekadach należy lozumiel 
w ten sposób, że rachunek musi być zapłacony 
w ciągu 3 dni od daty wystawienia tak, ażeby 
P. K. O. mogło w ciągu dalszych 7 dni zawias 
doinić wydawnictwo o zainkasowanhi pienię* 
dzy.

Równocześnie zawiadamiają podpisane wy* 
da\vnielw,a, że bez specyMnego zawiadomienia 
wstrzymają wysyłkę swoich pism tym, którzy* 
b j do 5 grudnia nie wyrównali całkowicie za­
ległości z okresów do 30 listopada br.
,Czasy „Glos Narodu", Goniec", „Ilustrowany 
Kuryer Codzienny", „Nowa Reforma' , „Nowy 

Dziennik".

Prenumerata zapłacona do 7 bm. obowią 
żuje przez cały miesiąc be z względu na pói* 
mejszę nadwyżki ceny pisma. Kwoty wpła­
cone po dniu 7 bm uważane będą tylko jako 
zaliczki na prenumeratę.

Wydawnictwo „Nowego DziennSca",
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S0I4 . s tó ł ja  ilo ro zsuw an ia
i fi hrzflrti’ 1 ; a.*:/a>jycli w szystko  
w  d o li ry m  * U :im  o k a z y jn ie  d o 
z p ra a d a n ia  K o n a r s k ie g o  17 ,  U . p .
drzwi nu pi n\vo nsiędzy  1— 3. 1 ?g7

r if liu f7fri (zw alątyzow au e) na 
r B l J U R l  dobry p o d k ła d  do o d ­
dania . W ia d o m o ś ć  k an ce la ry a  
zd w o kala  D ra M a n d b , K raków . I 
R y n ek 2 t . _________    _ J 9 3 9

11 *  i fi Vi 3 7 f i l i  skrad zio n e z li-
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U R Z k n ^ iK
BANKOWY

: oraz praktykant potrze 
bny zaraz. Zgłoszenia p o i 
,O .S  * do biura ogłw eń  
Feliksa Stattera, Krab ów, 
Rynek gł. *. 19*6

WOLF SCEtWEID *  W
Sp. z odt. odp,

Igi. 6845. g j t a g f k ,g g m if t S N w a jt  9  |fc\ i\ Jm £

EKSPORT DRZEWA
dostawa wprost do krajów zamorskich. 

Centralne biuro zakupów:

Schwetd, ^aber f Wenzelbarg
Nowr Sącz Z

przyjm uje oferty specyalnie na i J t g ie i H k le  b a l e ,  
jakoteż d o b r n i j  o k r ą g ł ą  i  t a r t ą .

BIURO INŻYNIERSKIE
dostarcza silnice, lokom dple, silniki Diesla, Kompletne urzą­
dzenia tartaków, warszratów dla wyrobu mebli i młynów.
Montuje dostarczone maszyny przez własnych monterów.
|T !_ •  1 _  i we wszelkich technicznych kw estyach;
U G Z l o l a  l a U  Wykonuje kosztorysy i plany 1*44

NA RA? I
I ZA 'S T Ó W K Ę

Kamizelki, sweatry i smokingi. 
Bielizna damska, m ęska i trykotaże. 

Sukienki i bluzki gotowe. 
Nadszedł świeży transport materyałdw na
ubrania, kostyumy, płaszcze i .aglany.

W i e l o p o l e  1 5 ! ^ ’
UW AGA I Dcgedne warunk' dla P f . Ungdnikóir
państwowych i miejskich, 19*4

Maszyny §
oraz wszelkie przybory dla młynów aostarćza

A. Ciomar.intBk, Kraków
p i e c  M a t e jk i  Ł 5 .  : :  e l .  4 3 1 3 ,

p a n , I ą tą jc 3 e ,ż e  jedynym 
skutecznym dla dzieci jesi 
tylko P U D E R  i  M YD ŁC  
B EB E, S Z O P M A I  k,
pierwszego wynalazcy. 
Inne są naśladownictwem,

S $ i t R P £ h H i f h & K f  A  rutynowana siła, 
E p E « 9 i  C B B l o B B l L C i  piszącabieglena 
maszynie po polsku i niemiecku Ze znajo­
mością stenografii, poszukiwana do fabryki 
w Podgórzu. Zgłoszenia osobiste do miesz­
kania d y r e k t o r a ,  przy ulicy Dietlowskiej 
83, II. p. na prawo. m i

poszukiwany. Zgłoszenia z próbką pisma, 
dokładnem podaniem dotychczasowego za ję­
cia refereneyam i itd. pod BR egistratura“, K ra­
ków. skrytka pocztowa 9. Posiadający prak  
tykę w registr. bankowej niają pierwszeństwo.

B f  a ł i l m m m i i i  b u t ł l , H e r ° fc< je s t
I m  C l  S c  C S  w ś l l i B W  konieczny wynalazek 
p. Szargia. Za 1,000.000 Mp. wysyła franco 
Stowarzyszenie Kupców, Lwów, Hetmańska 6.

Oszczędna gospodyni

fo a & c w a i.
f & o i d e ł t e

„Trente a quaranteu

7 n ń n Jn s yfnX ifn& ‘ brW lLuą i-g<3A2tę.
m w fZ ft t tu c k  m u u tcu A  ęh w n y ck  w  k ra ju ,

A A A A A A A A A A A

1*70 używa

M\M DO K i l
tylko l  febryki

le  H w a i u H  v i  v v i

we Włocławku Sp. Ake,

Dr nakjóa mMi
Najwyższe uznaria i dyplomy.

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa "-chodzące, 
w szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konuj ąc f ako w e staram ie, szy bił. 
i po cenach u m iark o w an y ch

d  K R A K O W I E  
P R Z Y  U L IC Y  O R Z E S Z K O W E J  L . 7 .

K o n s u m i y d . i n w a l
Zawiadamia swoich członków, którzy r flektują 
ta  cukier przydziałowy 28 miesiąc listopad 
sechcą do dnia 8 bm. wpłacić zaliczką,.
••• * »  w e . A A A A A A  A  ^ A Ą

Okazyjnie 
do sprzedani
sieczkarnie bębnowe z 3 ne*r< 

noże zaps owe do tych*-
loko magazyn w Polse, oraz 

is«9 pasy skórzane 
I z sierści wielbłądziej.

h. magier, Wiedeń, II
Kiopsieinplat* 1<

lakładea. Gai. Sp. rVyaawn. Aed. Nacat, Ign. Schwarzbart. Reu. odpow. Jakóh Freund. Nowa Drukarnia Dziennikowa. OrzeŚżkoWei ?


